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Uroczyste otwarcie
Jubileuszowych Targów Wschodnich.

Uroczyste otwarcie Targów Wscho­
dnich odbyło się z wielką okazałością 
w godzinach przedpołudniowych w 
gmachu Teatru Wielkiego. Sekcja ar­
tystyczna Targów Wschodnich zorga­
nizowała Akademję, na którą przybyli 
liczni przedstawieciele władz, instytu- 
cyj, organizacyj, sfer przemysłowych, 
kupieckich i ogółu społeczeństwa. Na 
Akademji był obecny Minister Kwiat­
kowski oraz Wiceminister Starzyński, 
Wiceminister Potarca, delegacja wę­
gierska, Wojewoda Nakoniecznikow- 
Klukowski, prezydent miasta Brzozow­
ski i wielu innych, których nazwisjka 
podamy w jutrzejszem, obszernem spra­
wozdaniu.

Akademję poprzedziła część kon­
certowa, .w czasie której artyści opery 
lwowskiej, p. Marja Kisielewska i pp 
Znicz i Wroński odśpiewali kolejno 
szereg pieśni. —  Pierwszy przemówił 
prezydent miasta inż. Brzozowski, wi­
tając Ministra Kwiatkowskiego, jakę 
przedstawiciela Rządu, innych Mini­
strów, gości zagranicznych, przedsta­

wicieli władz miejscowych i ludności. 
Następnie przemawiali: prezes Izby
Przemysłowo-Handlowej dr. Marcin 
Szarski, rumuński wiceminister rolnic­
twa p. Potarca i przedstawiciel delega­
cji węgierskiej, b. minister Csakonits. 
Akademję zakończyło świetne przemó­
wienie Ministra Przemysłu i Handlu, 
E.  Kwiatkowskiego, któremu przepeł­
niony Teatr urządził burzliwą owację. 
Po przemówieniu Ministra, orkiestra 
odegrała Hymn narodowy.

Z  Teatru goście udali się na plac 
Targów Wschodnich, gdzie przed pa­
wilonem Monopolów państwowych 
Minister Kwiatkowski dokonał uro­
czystego aktu przecięcia wstęgi, jako 
aktu oficjalnego otwarcia jubileuszo­
wych Targów Wschodnich.

O godz. 2.30 Prezydjum miasta 
wydaje W ratuszu śniadanie na cześć 
przedstawicieli Rządu i zaproszonych 
gości.

Obszerniejszą relację wraz z prze­
mówieniem Ministera Kwiatkowskiego, 
przyniesiemy w najbliższym numerze.

Minister Kwiatkowski we Lwowie,
Lwów, 2 września. (P AT). W czo­

raj o godz. 18.55 pociągiem, pospie­
sznym z W arszawy przybył do L w o ­
wa na uroczystość otwarcia Jub ileu­
szowych X  Targów  W schodnich M i­
nister Przemysłu i Handlu inż. K w iat­
kowski. W raz z panem Ministrem 
przybyli: W iceminister Skarbu Stefan 
Starzyński i szef sekretarjatu Peche. 
Pozatem przybył rumuński wicemini­
ster rolnictwa Potarca, radca handlo­
w y  poselstwa rumuńskiego w  W arsza­
wie Balacescu i in.

Celem powitania p. Ministra przy­
byli na dworzec p. W ojewoda lw ow ­

ski N akoniecznikow  - Klukowski, do­
wódca O. K . gen, Popowicz, prezy­
dent miasta inż. Brzozowski, naczel­
nik W ydziału bezpieczeństwa R ogow ­

ski, dyrektorzy Targów  W schodnich 
Grosman i Orzechowski, wojewódzki 
komendant policji inspektor G rabow ­
ski, starosta grodzki p. Gallas, starosta 
powiatowy Eckhardt, podinspektor 
Abczyński, podinsp. Łoziński, nadko­
misarz Fuchs, komendant policji 
Lw ów  - miasto nadkomisarz Sędzimir 
i inni.

Po powitaniu przeszedł p. Minister 
wraz z otoczeniem i przedstawicielami 
władz do oczekującego go samochodu. 
W  chwili gdy p. Minister wyszedł z 
budynku dworca, ustawiona na placu 
przed dworcem kompanja honorowa 
wojska sprezentowała broń, zaś orkie­
stra odegrała hymn narodowy.

2  dworca odjechał p. Minister do 
pałacu wojewódzkiego.

Urzędnicy sejmowi otrzymają pensje.
Warszawa, 2 września. P. Minister 

Beck przyjął dziś przedpołudniem 
przedstawicieli Koła urzędników Sejmu 
i Senatu, jako przedstawicieli Zarządu 
głównego Stowarzyszenia urzędników 
państwowych, którzy zgłosili się u P. 
Ministra w sprawie wypłaty pensji u- 
rzędnikom sejmowym. P. Minister 
Beck oświadczył delegatom, że zasada 
wypłaty poborów etatowym urzędni­
kom i pracownikom nie była nigdy

(Telefonem od naszego korespondenta.)
przez Rząd kwestjonowana. Opóźnie­
nie wynikło wskutek wątpliwości, ja­
kie budzi szereg pozycji budżetu Sej­
mu. P. Minister Beck zapowiedział 
jednakże, że będzie się starał, aby ta 
wypłata mogła jeszcze nastąpić. Rów­
nież marszałkowie Sejmu i Senatu o- 
trzymają swe pobory. Rzeczowość 
wszystkich innych pozycyj będzie pod­
dana skrupulatnemu badaniu.

W ita jc ie !
Lw ów  a z nim Targi Wschodnie 

[święcą dzisiaj dzień niezwykle uroczy­
my. Z dumą i z zadowoleniem spoglą­
dając na dziesięć lat, przepracowanych 
y  trudzie i znoju, stwierdzić mogą raz 
jeszcze, że projekt ich dla Państwa tak 
tbożny, mimo wszelkie przeszkody i 
krakania domorosłych puszczyków, 
Przybrał realne kształty, że spoczywa 
na mocnej opoce i posiada wszelkie 
szanse dalszego stałego rozwoju.

Oceniając zasługi Targów  W schod­
nich, przyjęli Pan Prezydent R zeczy­
pospolitej i Pierwszy Jej Marszałek 
protektorat nad X  Targam i jubileu­
szowemu a jako reprezentant N a jw y ż­
szej G łow y Państwa, przybył do na- 
Szego miasta, na czele licznych przed­
stawicieli naszych Ministerstw i W ładz 
naczelnych, poseł miasta Lwowa, M i­
nister Przemyślu i Handlu, inżynier 
Kwiatkowski.

Równocześnie zawitał do Lwowa 
rumuński wiceminister rolnictwa P- 
Potarca, znakomity prawnik i w ybit­
ny znawca rolnictwa, który aczkol­
wiek po raz pierwszy zwiedza Polskę, 
°kazal już Rządowi naszemu i społe­
czeństwu polskiemu w sposób jasny 
nietylko swoją objektywność, ale i 
SZczerą życzliwość przy załatwianiu 
sprawy odszkodowania obywateli pol­
skich, wywłaszczonych sposób
krzywdzący na skutek przeprowadzo­
nej w Rum unji po wojnie światowej 
reform y rolnej. Niebawem zjadą też 
do nas uczestnicy warszawskiej konfe­
rencji rolniczej.

Zaszczyt to dla naszego grodu wiel­
ki a zarazem - -  powtarzam y — dowód 
Uznania dla jego misji, spełnianej z 

; bezinteresownym zapałem i obywatel- 
. ską ofiarnością u wschodnich rubieży
• Państw a.
; Mimo karygodnych w ybryków  o- 
! bałamuconych sabotażystów, .Lwów w
* swem dostojeństwie, nabytem w c>ągu 

stuleci, nie dał się wyprowadzić ze 
spokoju, pracuje dalej wytrw ale wpa­
trzony w przyszłość, jedynem zaś je- 
So pragnieniem służyć Państwu ze 
Wszystkich sił, wszystkiemi środkami.

Więc i dzisiaj, dumny ze swych 
Targów W schodnich i z ich zdobyczy, 
rozwartem polskiem sercem wita D o­
stojnych Gości, przedstawia im swój 
dorobek gospodarczy i kulturalny, 
snuje przed nimi plany i projekty na 
dalszą przyszłość i ślubuje, iż służyć 
Zawsze będzie wiernie i z zapałem har- 
^u w wyścigu pracy rzuconem przez 
Wielkiego Budowniczego Polski.

W itając D ostojnych Gości w swych 
j^Urach i przedstawiając im to wszyst- 
*?> co zgrom adziły jubileuszowe T ar- 
gt Wschodnie, nie wątpi Lw ów  ani na 
chwilę, że zabiegi Targów  spotkają się 

fachową, bezstronną oceną, a całe 
'obywatelstwo lwowskie, dumne z 

Zieła grona ludzi dobrej woli i szer- 
S2ych horyzontów, bierze w  tern po- 
Wrtaniu szczery udział i ze swej strony 
stwierdzając, że te odwiedziny stać się 
nJ°g^  dla zarządu T argów  Wschod- 
mch jeno skuteczną podnietą db dal­
szych w ysiłków.

W itam y serdecznie prezydentów i 
burmistrzów miast Małopolski i Śląska; 
Wjtarny delegatów Izb handlowo-prze- 
myslowych, oraz liczne zastępy przed­
stawicieli przemysłu, rolnictwa, h a n -. 
alu 1 rzemiosł; w itam y tych wszyst­
kich, którzy dla uświetnienia jubileu­
szu znanych już i uznanych T argów  I

Wschodnich przybywają do Lwowa.
Lw ów  rozlewnością swych uczuć 

zniewala obcych i swoich. I tym ra­
zem jesteśmy pewni, że goście jubileu­
szowi Targów  Wschodnich opuszczać

będą m ury naszego miasta ze wspom­
nieniem sympatycznem i podniosłem.

W szak Targi Wschodnie to nasza 
chluba i duma!

PR E N U M E R A T A :
M iejsco w a m ie się cz n ie  1 bez dostawy do 
domu 4*80  z dostawą 5*30 . Z a m ie js c o w a  
m ie się cz n ie  z przesyłką pocztową 5 *30  — 
Z a g ra n ic ą  7 -  P . K . O . N r. 1 4 1 .6 9 0 .

Lot transatlantycki.
Paryż, 2 września. (PAT). W obec 

zakończenia wszystkich przygotowań, 
Gostez i Bcllonte dziś o godz. 10 .55 
wystartowali do lotu transatlantyc­
kiego. Samolot wzniósł się w powie­
trze w ciągu 40 sek. Zebrane na lotni­
sku w Le Bourget kilkutysięczne tłu­
my, entuzjastycznie żegnały lotni­
ków, którym  towarzyszyła eskadra
złożona z 5 samolotów. Pierwszy
z eskortujących samolotów powróci! 
o godz. n .3 0 , donosząc, iż lot odby­
wa się w warunkach pom yślnych. 
Lotn icy lecą na wysokości około
200 m. Według doniesienia z godz. 
11.4 0 , Costez i Bellonte przeleciaw­
szy na południe od C rotoy, rozpoczęli 
lot nad morzem.

Paryż, 1 września. (P AT). Paro­
wiec „Ile de France“  przejął radjo- 
gram lotnika Costeza, zawiadamiający, 
że o godz. 15 według czasu Greenwich 
znajdował się on ponad Cap Loop, na 
zachodniem wybrzeżu Irlandji. Lot 
odbywa się pomyślnie.

Paryż, 2 września. (PAT). Jak  do­
nosi ministerstwo rolnictwa, otrzym a­
no z parowca Jack C artifer depeszę 
donoszącą, iż Gostez i Bellonte znaj­
dowali się o godz. 4 pod 43 stopniem 
północnej szerokości i 4 1 stopniem 15 
minut zachodniej długości.

Zjazd Stahlhełmowców.
Gdańsk. 2 września. (PAT.) W  nie­

dzielę odbył się w miejscowości Tie- 
genhoff zjazd Stahlhełmowców przy 
udziale licznych delegatów także z. 
Prus wschodnich. W  zjeździe tym  
wzięli między innymi udział syn. b. 
następcy tronu niemieckiego książę 
W ilhelm p.uski, przywódca nacjonali­
stów niem. w  Prusach wschodnich O l­
denburg i przywódca wschodnio-pru- 
skiego Stahlhelmu hr. Eulenburg, któ­
rzy przyjęli defiladę przybyłych o d­
działów Stahlhelmu. Przywódca Stahl­
helmu gdańskiego Viebe powitawszy 
przybyłych gości a przedewszystkiem 
jego król. W ysokość ks. W ilhelma 
pruskiego przemówienie swe zakoń­
czył następrjącemi siewami: mamy
tylko jedno pragnienie a mianowicie 
chcemy ppwrócić do Niemiec. P rzy­
wódca Stahlhelmu wschodnio-pruskie- 
go hr. Eulenburg wystąpił przeciwko 
jakiejkolwiek polityce porozumienia 
Gdańska z Polską uważając, że taka 
polityka jest dla Gdańska szkodliwa i 
niebezpieczna. W reszcie przemawiał 
przyjaciel b. cesarza W ilhelma Olden­
burg oświadczając, że ma o n  tylko  je­
dno pragnienie a mianowicie aby ten 
kraj stał się z powrotem krajem kró- 
lewsko-pruskirn.________

Emigracja do Kanady.
Ottawa, 1 września. (PAT). Rząd 

kanadyjski w krótce przedsięweźmie 
środki w celu ograniczenia imigracji, 
która w ciągu ostatnich lat docho­
dziła przeciętnie do 150.000. Rząd nie 
zamierza stosować żadnych ograni­
czeń do wykw alifikow anych robotni­
ków, posiadających dostateczne środ­
ki do nabywania terenów uprawnych 
i zagospodarowania się. Utrudnienia 
te dadzą się we znaki w ychodźtwu z 
Polski, W ęgier, Finlandji i Niemiec, 
gdyż cztery te kraje dostarczały 60% 
ogółu emigrantów.
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Partyjny układ sił w Niemczech
W obec bliskich już w yborów  do 

parlamentu Rzeszy niemieckiej, warto 
zaznajomić się z układem sił w parla­
mencie rozwiązanym i z programem 
poszczególnych stronnictw.

W  ostatnim parlamencie niemiec­
kim, do którego w ybory odbyły się 
w maju 1928 r., zasiadali przedstawi­
ciele 1 3 -tu stronnictw. Szachownica 
była tak urozmaicona, że obok socjal­
dem okratów, liczących 153  posłów, 
zasiadało „stronn ictw o" rewaloryza- 
cjonistów, złożone aż z... 2 posłów.

R ozpatrzm y się w tej szachownicy 
pokrótce:

N a c j o n a l i ś c i :  Szef Hugen-
berg. 444 dzienników i pism, z któ­
rych  najważniejsze: Lokal-Anzeiger,
D er Tag, Deutsche Tageszeitung, 
Deutsche Zeitung, Boersen Kurier itd. 
Kontrola nad agencją telegraficzną 
Telunion i firm ą kinematograficzną 
„U fa " .

Liczba mandatów w maju 1928 — 
79. Uzyskanych w w yborach głosów 
5 mil jonów Program : rewizja traktatu 
W ersalskiego i granic wschodnich; 
„anschluss"; uzyskanie kolonij; odbu­
dowa m onarchji; powszechny obowią­
zek służby wojskowej; reorganizacja 
armji i m arynarki; antysem ityzm ; 
walka z planem Younga.

Stronnictwo cieszy się poparciem 
„Stahlhelm u" i innych podobnych or- 
ganizacyj w ojskowo - politycznych. 
Przed kilku miesiącami stronnictwo 
rozpadło się na cztery grupy, z któ­
rych wierni Hugenbergowcy idą do 
wyborów  w przym ierzu z faszystami 
H ittlera, zaś trzy inne razem. Są to:

K o n s e r w a t y w n a  P a r t j a  
L u d o w a  —  szef: kapitan fregaty
Treviranus;

L a n d v o l k - P ą r t e i  —  szef: 
minister rolnictwa Schiele;

G r u p a  hr .  W e s t a r p a  — zlała 
się ostatnio z grupą Schielego. Razem 
41 posłów; znaczenie nadał grupie pre- 
m jer Bruenning, który wciągnął do 
swego gabinetu dwóch przyw ódców : 
Treviranusa i Schielego. D otychczaso­
wa kampanja w yborcza w skazała brak 
organizacji i środków działania grup.y. 
O rgany: Kreuzzeitung i Deutsche Ą ll- 
gemeine Zeitung. Program  znany z 
licznych mów Treviranusa. Przede- 
w szystkiem : rewizja T raktatu  W ersal­
skiego i granic wschodnich i wszystkie 
inne punkty program u nacjonalistów 
z jedną różnicą: osiągnięcie ich na dro­
dze pokojowej, przy ró^rnoczesnem o- 
żywieniu „duchem frontu". Powrót 
do monarchji narazie nieaktulany.

F a s z y ś c i  H i t l e r a :  szef H it­
ler. Dyscyplina wojskowa. W  roku 
1928 — 12  mandatów i 800.000 gło­
sów. Liczba członków i zwolenników 
znacznie wzrosła w ostatnich dwóch 
latach w skutek wytężonej propa­
gandy. D zierży w  sw ych rękach rzą­
dy Turyn gji. N ajwiększa ilość głosów 
przy ostatnich wyborach gminnych w 
Saksonji. 18 dzienników z Voelkische 
Beobachter na czele. Subsydja z Au- 
strji, gdyż H itler pochodzi stamtąd. 
Program : zjednoczenie N iem ców w  
jednem państwie; rewizja T raktatu  
W ersalskiego i z Saint-Germ ain; po­
zbawienie Żydów  obywatelstwa nie­
m ieckiego; walka z obecnym reżimem 
parlamentarnym i partyjnictwem ; za­
stąpienie prawa rzymskiego specjałnem 
prawem niemieckiem; zastąpienie armji 
zawodowej armją narodową; walka z 
planem Younga. Czerpie siły głównie 
wśród młodzieży, wśród której szerzy 
propagandę odrodzenia Niemiec. Jed­
nem słowem, faszyzm skrojony po nie­
miecku.

Z w i ą z e k  e k o n o m i c z n y :  
tw ór przedw yborczy, złożony ze 
zwolenników rewaloryzacji przedwo­
jennych marek, chłopów bawarskich 
i hanowerczyków. Przyw ódcy: piekarz 
D revitz i dr. Bredt. Małe stronnictwa 
„średniaków ". Program zagraniczny:

przed wyborami.
rewizja Traktatu Wersalskiego, „an ­
schluss" i walka z planem Younga.

L u d o w c y  b a w a r s c y  — szef: 
ks. Leicht. 17  mandatów w 1928 roku. 
Partja katolicka, sprzym ierzona z 
centrum, wybitnie antysocjalistyczna, 
kierowana wytrawnie. T rz y  wielkie 
dzienniki. W alka z traktatami i z od­
powiedzialnością Niemiec za wybuch 
w ojny.

S t r o n n i c t w o  L u d o w e  — 
„O dejm ijcie tej partji Stressemanna, a 
będziecie mieli korpus bez g łow y" — 
powiedział ktoś raz. Przyw ódcy — 
Scholz, minister spraw zagranicznych 
Curtius, von K ardo rff i były oficer 
m arynarki von Reinhaben. 45 martda- 
1928 — 61 posłów i głosów 3,700.000. 
Stronnictwo ciężkiego przemysłu i 
wielkiej finanserji. 5 6 dzienników; 
najważniejsze: Kólnische Zeitung, |
Munchener Neueste Nachrichten,

Duesseldorfer N achricht i t. d. Pro­
gram: program Stressemanna, zabar­
w iony oportunistycznym  liberaliz­
mem, broni polityki lokarneńskiej i 
zbliżenia niemiecko - francuskiego. 
Niemniej żąda rewizji trak titów  i „an- 
schlussu". Stronnictwo pozyskało o- 
statnio w ybitną osobistość, byłego szefa 
sztabu Reichswehry, von Seekta.

C e n t r u m .  — Przyw ódca: ks.
Kaas, ponadto dr. W irth, prezes Ban­
ku Rzeszy i dr. M arx, były premjer. 
Partja katolików niemieckich. W  roku 
1928 — 61 posłów i głosów 7,700.000. 
3 12  dzienników z Germ anją na czele. 
Program : obrona konstytucji W eim ar­
skiej i polityki lokarneńskiej; zastrze­
żenia co do planu Younga.

P a r t j a  P a ń s t w o w o ś c i .  — 
T w ó r nowy, powstały z D em okratów 
i Zakonu Młodoniemieckiego. P rzy­
w ódcy: szef dem okratów Koch-W eser

i w ielki mistrz młodoniemców, Mah- 
raun. 90 dzienników; najważniejsze: 
Berliner Tageblatt, Frankfurter Zei­
tung, Vossische Zeitung i t. d„ popar­
cie firm y wydawniczej Ullstein. Pro­
gram : rewizja traktatów  i granic
wschodnich; „anschluss". W  roku 1928 
uzyskali demokraci 35 mandatów 1 
półtora miljona głosów.

S o c j a l - d e m o k r a c i .  — P rzy­
w ódcy: O tto Wells, Loebe, Hermann 
M ueller, Rudolf Breitscheid. W  roku 
1928 —  15 3  mandatów i 9,100.000 
głosów, 169 dzienników z V or- 
w'arts‘em na czele. Program : w prow a­
dzenie w życie pewnych teoryj Manta; 
walka z imperjalizmem; polityka po­
kojowa za zbliżeniem narodów i 
państw; „anschluss" i rewizja granic 
wschodnich.

K o m u n i ś c i .  — Przyw ódcy: 
Ernst Thaelm ann i K lara Zetkin. 54 
mandatów i 3,200.000 głosów w roku 
1928. 10 dzienników. Program : trze­
ciej M iędzynarodówki z zachowaniem 
pewnej autonomji; walka z planem 
Younga.

A. S— ki.

wani bojowcy. Rew izja dała materjał 
dowodowy, świadczący o udziale w  
akcji bojowej U . O. W.

Zyblikiew icz Eugenjusz, z Przem y­
śla, współpracownik „U kraińskiego 
H ołosu", nader aktyw n y działacz or­
ganizacji ukraińskich nacjonalistów i 
kierownik ruchu separatystycznego na 
terenie Przemyśla. M aterjał dowodo­
w y w postaci okólników  O. U . W . 
znajduje się w  rękach policji.

Kraw ciw  Bohdan, student uniwer­
sytetu J- K ., administrator U kraińskie­
go D omu Akadem ickiego przy ul. Su- 
pińskiego 1. 2 1 we Lwowie, wybitny* 
działacz ukraińskich nacjonalistów, 
współpracownik „U kraińskiego H oło- 
su“  w Przemyślu i czynny działacż 
propagandowy U . O. W .

M atijciw  Prokop z Bełejowa, pow. 
Dolina, urzędnik pryw atny, koopera- 
tysta, bojowiec, znaleziono materjał 
w ybuchowy. W ym ieniony był karany 
za szpiegostwo w związku ze sprawą 
Atam ańczuka i W erbickiego w  r. 1928.

Medwid Antoni ze Skolego, znany 
bojowiec i karany sądownie za napad 
U . O. W . w  192 j  w  Dolinie na kasę 
R ad y Powiatowej, przyczem poniósł 
śmierć posterunkowy policji G rom ad­
ka.

Knysz Zenobij, absolwent praw, a- 
resztowany w  r. 1929 w  związku z na 
padem na listonosza Kochanowskiego 
we Lwowie przy ul. Gródeckiej, w  cza 
sie którego zginął niewinnie konduk­
tor tram w ajow y G aklik.

W  obecnej chwili trw a dalsze prze­
słuchiwanie pozostałych przytrzym a­
nych, których liczba zwiększa się w 
stosunku do prowadzonej przez poli­
cję polityczną akcji, i których nazwisk 
ze zrozumiałych względów nie można 
narazie ujawnić.

W zględem wszystkich przytrzy­
m anych został zastosowany przez sę­
dziego apelacyjnego do spraw w yjąt­
kowego znaczenia, jako środek zapo­
biegawczy, bezwzględny areszt śled­
czy. _

Przy dochodzeniach, jak wspomnia 
no poprzednio, asystuje prokurator.

Dr. Yirgil Potarci .
Szef oficjalnej delegacji rządu ru­

muńskiego, która przybyw a do Lw o­
wa na otwarcie Targów  W schodnich, 
dr. V irgil Potarca, podsekretarz w bu- 
kareszteńskiem ministerstwie rolnic- 

| twa, jest w ybitnym  członkiem partji 
narodowych zaranistów (narodowa 
partja włościańska). D r. Y irg il Potarca 
pochodzi z prowincji Oltenia.. W yż­
sze studja uniwersyteckie ukończył on 
w Paryżu. Jak o  wiceminister rolnic­
twa zaznaczył swoją urzędową dzia­
łalność celową polityką agrarną, dz ę- 
ki której zjednał sobie zarówno zau­
fanie rządu, jak i szerokich mas spo­
łeczeństwa.

Manifestacja robotnicza w Budapeszcie.
Zabici

Budapeszt. 1 września. (PAT.) O- 
koło 10.000 robotników wyruszyło 
dziś w pochodzie przez ulice miasta, 
wznosząc okrzyk i: precz z burżuazją, 
chcemy pracy i chleba! Policja piesza 
i konna usiłowała rozprószyć manife­
stantów, ci jednakże obrzucili policję 
kamieniami, a następnie poczęli grabić 
sklepy. Przy ul. D ohony, rozpraszając 
tłum y manifestantów, policja zmuszo- 

1 była użyć szabel, przyczem  jeden z 
robotników raniony został w głowę. 
Również w dzielnicy willowej Buda­
pesztu policja zmuszona była do uży­
cia broni siecznej, aby rozprószyć m a­
nifestujących robotników, którzy roz­
rzucali ulotki komunistyczne. Inna 
grupa manifestantów, odrzucona przez 
policję z bulwaru Andrassy‘ego, zna­
lazłszy się w dzielnicy willowej, roz­
poczęła siłą forsować wejścia do will. 
Zawezwana policja manifestantów 
rozprószyła. Przy ul. Dem bisky mani­
festanci usiłowali splondrować magazy­
ny, jednakowoż i tu przybyła ną au­
tobusach policja i tłum rozprószyła. 
Najostrzejsze starcia miały miejsce w 
sąsiedztwie historycznego pałacu V ay- 
da H unyądy, gdzie manifestanci usiło­
wali wtargnąć do pałacu, zostali jedna­
kowoż przez policję odparci. W  innem 
miejscu tłum poturbował pasażerów 
pewnego samochodu. Samochód został 
spalony. Rozruchy zostały całkowicie 
zlikwidowane około godz. 15 . W  cza­
sie demonstracji jeden osobnik został 
zahity, zaś ciężko ranionych zostało 
około jc  osóh. W edług doniesień z 
prowincji, dzień minął tam wszędzie 
spokojnie.

Budapeszt. 1 września. (PAT.) W e­
dle doniesień prasy wieczornej, w  cza-

i ranni.
sie dzisiejszych rozruchów jedna oso­
ba została zabita, rany zaś odniosło o- 
koło 300 osób, w  tem wielu policjan­
tów. Rannych zostało również dwóch 
dziennikarzy. W  związku z dzisiejsze- 
mi rozruchami, policja aresztowała 13 1  
osób.

„M agyar Orszag”  donosi, że poseł 
socjalistyczny Prayer został w  czasie 
dzisiejszych rozruchów pobity przez 
kom unizujących robotników W chwi­
li, gdy nawoływał do spokoju. Z  tru­
dem udało się robotnikom  socjalistycz­
nym w ydobyć posła z rąk kom uni­
stów.

Budapeszt, 2 września. (PA T.) O- 
głoszony oficjalny kom unikat dyrek­
cji policji stwierdza, że liczba manife­
stantów podniosła się z ij.0 0 0  do
20.000. W  w yniku starć z policją, je­
den robotnik poniósł śmierć. Pogotowie 
ratunkowe udzieliło pierwszej pomocy 
82 rannym. D wóch agentów policji 
zostało ciężko rannych, 7 lżej. Aresz­
towano 19 1 manifestantów. O sęd zi­
nie j-ę j popołudniu spakój został cał­
kowicie przyw rócony.

Wiedeń. 1 września. (P A T .) Prasa 
wiedeńska -porównywa dzisiejsze zaj­
ścia w  Budapeszcie z krwawem i w y ­
padkami, których widownią był W ie­
deń dnia 15 lipca 1927. W  jednym i 
drugim wypadku wysunęły się na czo­
ło demonstrantów elementy radykal- 
no-komunistyczne. Ekscesy kom uni­
stów zaostrzą niewątpliwie przeciwień­
stwa między mieszczaństwem a klasą 
robotniczą. Jako  znamienny fakt przy 
taczają dzienniki, że komuniści pobili 
ciężko przywódcę socjalistów Ernesta 
Garemiego.

Dalsze szczegóły aresztowań
wśród członków Ukraińskiej Organizacji Wojskowej.

Lw ów . 1 września. (P A T.) W  związ 
ku z zapoczątkowaną przez policję 
polityczną lwowską likwidacją ukraiń­
skiej organizacji wojskowej we Lw o ­
wie, a częściowo na terenie sąsiednich 
W ojewództw tarnopolskiego i stanisła­
wowskiego, przytrzym ano wielu człon­
ków  tej organizacji, zajm ujących z je­
dnej strony stanowiska kierownicze, 
bądź też odgryw ający w U . O. W . w y­
bitną rolę. A kcja policji w ykracza po­
za ram y bojowej ukraińskiej wojsk, 
organizacji, obejmując również orga­
nizację ukraińską nacjonalistyczny 
(O. U . N .), stanowiącą dotychczas, jak' 
stwierdzone zostało ną procesie w 
sprawie zamachu w  czasie IX . Targów  
Wschodnich, przybudówkę polityczną 
U. O. W ., a obecnie opierającą swoią 
działalność na analogicznych zasadach,

jak U . O. W ., a więc na systematycz­
nej i zdecydowanej akcji terrorystycz­

n i -  .
Przytrzym ani zostali następujący, 

członkowie U . O. W . i O. U . N .:
Jaciw  Nestor, przedsiębiorca auto­

busowy z Cieszanowa, znany bojo­
wiec, u którego znaleziono materjał 
kom prom itujący, egzemplarze „Su r­
m y" i t. p.

Stefaniszyn A ntoni, znany z pro­
cesu o zabójstwo ś. p. kuratora Sobiń- 
skiego i głośnych napadów na ambu­
lanse pocztowe w  r. 1925, u którego 
znaleziono przy rewizji różne materja- 
ły kompromitujące w ptostaci kores­
pondencji, „Su rm y”  i m aterjały w y­
buchowe.

Bracia Procyszynowie Jó zef i Z yg ­
munt, studenci prawa U . J. K ., noto-



12 lat pod groźbą wyroku śmierci.
K toby przypuszczał, że dziś jesz­

cze, 12  iat po wojnie światowej, zbie­
rać się będzie smutne żniwo niemiec­
kiej działalności szpiegowskiej z cza­
sów wojny, działalności, która żadny­
mi środkami nie gardziła, byle wszyst­
kie prowadziły do jednego celu; rzu­
cenia Europy pod podeszwy buta nie­
mieckiego.

A  przecież... Ostatnio zaszedł we 
Francji następujący, niecodzienny w y ­
padek.

Po wojnie niemiecko - francuskiej 
W r. 18 7 0 -71, i po okupacji przez 
Niemcy Alzacji i Lotaryngji, wielu 
tamtejszych wiernych synów Francji 
opuściło rodzinne sioła i miasteczka. 
U siedli oni albo we Francji, albo 
^wyemigrowali za Ocean. Do takich 
należał Karol Feopold Hartm ann, 
który mając lat 17  opuścił w roku 
1872 rodzinną wioskę Nordheim  i 
wyem igrował do Stanów Zjednoczo­
nych. Odtąd słuch o nim zupełnie za­
ginął. Dopiero w ubiegłym miesiącu, 
dorobiwszy się znacznej fortuny w 
Kalifornji, 75-letni starzec postanowił 
zobaczyć po raz ostatni rodzinną 
ziemię i złożyć w niej stare kości. Z  
radością Hartm ann oglądał uwolnioną 
Z pod obcej okupacji ojczyznę i z ra­
dością dotarł do rodzinnej wioski. 
Tu począł szukać towarzyszów od­
ległych lat młodzieńczych i przypo­
mniał im się, wymieniając swe nazwi­
sko. Ze zdumieniem jednak spostrze­
gał, że brwi starców m arszczyły się 
groźnie, a gdy wieść o jego przybyciu 
rozeszła się już po wsi, wszystkie 
drzwi zastawał przed sobą zamknięte. 
Zdziwiony i dotknięty takiem przyję­
ciem udał się H artm ann do mera i 
Zapytał o przyczynę. Mer zmierzył 
starca od głów do stóp i rzekł su­
chym, urzędowym tonem:

— Zostałeś, starcze, skazany pod­
czas woiny zaocznie na śmierć za po­
rozumiewanie się z nieprzyjacielem i 
obowiązkiem moim jest aresztować 
cię.

Hartm ann rozpłakał się. N ic nie 
rozumiał. Od 43 lat nie opuszczał 
A m eryki, ale za dalekim oceanem za­
chował głębokie przywiąznie do Fran­
cji. Przybył do niej teraz z tak daleka, 
by ją raz jeszcze przed śmiercią zo­
baczyć i zamknąć na niej oczy do 
wiecznego spoczynku, a ona przyjm u-

(.Korespondencja własna „Oaze(v Lwowskiei’ )

je go jak zdrajcę, jak wroga. Nie cze­
kając na wstyd, starzec sam zgłosił 
się do władz, przysięgał jednak, że 
jest niewinny i prosił o zbadanie spra­
w y. I oto już w 5 dni później w dro­
żone dochodzenia doprowadziły do 
wyjaśnienia sprawy i zupełnej rehabi­
litacji Hartm anna. Okazało się, że 
jakiś szpieg niemiecki przybył jeszcze 
przed wojną do gminy Nordheim  i 
przedstawiwszy się jako Hartmann, 
zażądał wydania mu dokumentu uro­
dzenia. Z  dokumentem tym przybył 
do Paryża i tu, przedstawiając się za 
bankiera, prowadził szeroki tryb ży­
cia, a po pewnym czasie nawiązał 
ścisłe stosunki z kołami anarchistycz- 
nemi, których destruktywną działal­
ność finansował. Za pieniądze kupił 
sobie również znanego przed wojną 
francuskiego działacza rewolucyjnego, 
Guilbeaux, który z kasy pseudo-ban- 
kiera czerpał obfite fundusze na w y ­
dawnictwa rewolucyjne i anarchistycz-

Paryz, w sierpniu li 30.

R zekom y Hartm ann rozwijał w  
Paryżu działalność tern żywszą, itn 
bliższym był fatalny sierpień 19 14  ro ­
ku. Wreszcie wybuchła wojna i w ła­
dze francuskie zwróciły uwagę na 
Hartmanna. Ale gdy tajna policja 
weszła do jego mieszkania, by go are­
sztować, zastała je już puste — H art­
mann zdołał umknąć i w kilka tygod­
ni później w ypłynął w Stanach Zjed­
noczonych A m eryki Północnej, gdzie 
rozwijał propagandę przeciw am ery­
kańskim dostawom amunicji dla 
Ententy.

W  marcu 19 15  roku Hartm ann 
wrócił do Europy i zatrzym ał się czas 
jakiś w A nglji. Podejrzany o knowa­
nie z cichymi przyjaciółm i Niemiec w  
Londynie, został przez angielski kontr 
wywiad aresztowany, lecz wykazał się 
oryginalnemi dokumentami francu- 
skiemi i został uwolniony. Prawdziwy 
bowiem Hartm annn, przed wyjazdem 
do A m eryki optował za Francją, o 
czem szpieg wiedział i na podstawie

Konferencja prasowa
u p. Wojewody lwowskiego.

N ow om ianowany p. W ojewoda 
lv owski sprosił wczoraj do grr ■hu 
U  ojewództwa przedstawicieli lw ow ­
skiej prasy polskiej, ukraińskiej i ży­
dowskiej, by ich poinform ować o 
swych zamierzeniach na najbliższą 
przyszłość.

W  pierwszej linji nastąpić musi 
picyfikacja na terenie W ojewództwa.

Pan W ojewoda podniósłszy, że do 
wszystkich obywateli bez względu na 
ich narodowość i wyznanie, odnosić 
się będzie z pełną bezstronnością, pod­
kreślił zarazem, że z całą bezwzględ­

nością występować będzie przeciw 
wszystkim zakusom, zmierzającym do 
podważenia mocarstwowego stanowiska 
Państwa ,oraz zakłócenia ładu i po­
rządku w powierzonem jego pieczy 
W ojewództwie.

Bardzo ważnym  jest również pro­
blem naprawy dróg, tak niezbędny 
dla dobrobytu rolnictwa.

W  dyskusji, którą zainicjował pre­
zes Tow arzystw a D ziennikarzy Pol­
skich, ■ poruszono sprawy, dotyczące 
prasy codziennej lwowskiej, oraz od­
powiedniego jej informowania.

Po wydobycie sztab złota.
Brest, 2 września. (PAT.) H olow ­

nik włoski „R a ffio “  wyruszył o pół­
nocy do miejsca, w którem  odnalezio­
no szczątki parowca „E g ip t" w „

wysadzenia w powietrze pokładu tego 
statku i umożliwienia w ten sposób 
wydobycia sztab złota, które znajdo­
wały się na statku.

dokumentu urodzenia otrzym ał w 
Paryżu z łatwością paszport.

Uwolniwszy się z rąk A nglików , 
Hartm ann osiadł w Genewie. T u  spot­
kał nietylko dawnego swego konfiden­
ta Guilbeaux, ale i licznych rewolucjo­
nistów rosyjskich i anarchistów w ło­
skich, których natychmiast wciągnął 
do swej pracy, szerząc za pomocą licz­
nych w ydawnictw, wysyłanych do 
Francji, defetyzm. M iędzy innemi fi­
nansował pacyfistyczne pismo „D e- 
main" (Jutro) którego redaktorem był 
Guilbeaux, w ysyłał do Francji wszel­
kiego rodzaju broszury i ulotki rewo­
lucyjne, wreszcie stworzył dziennik V. 
języku francuskim „Paris - G eneve” , 
rychło zam knięty przez władze szwaj­
carskie za gwałtowną kampanję anty­
francuską. W spólnikiem w tej pracy 
H artmanna był szpieg niemiecki Schle 
singer, a sam H artm ann podpisywał 
swe artykuły pełnem, oczywiście przy- 
właszczonem sobie nazwiskiem i cheł­
pił się swem francuskiem pochodze­
niem. Ten fakt właśnie spowodował 
wszczęcie przez kontrw ywiad francu­
ski szczegółowego śledztwa, które w  
kwietniu 1 91 8 roku doprowadziło do 
zaocznego skazania na śmierć zarów­
no Hartmanna, jak i Guilbeaux, jako 
obywateli francuskich, działających na 
szkodę Francji.

Obecnie, po stwierdzeniu, że praw­
dziwy Hartm ann nie opuszczał Am e­
ryki od chwili swego wyjazdu w roku 
1872 i że zatem nie mógł być ani w 
w Paryżu, ani w Londynie, ani w G e­
newie i nie mógł prowadzić żadnej ak­
cji przeciw Francji, zwołano w tempie 
przyspieszonem najwyższy trybunał 
wojskowy, który zniósł poprzedni w y­
rok śmierci na Hartmanna i przeniósł 
go na niewiadomego. N igdy bowiem 
kontrw ywiad francuski nie zdołał do­
ciec, kto ukrywał się pod nazwiskiem 
Hartmanna, gdyż po wydaniu w yro ­
ku śmierci w roku 1 91 8 rzekom y 
Hartm ann znikł i działalność jego u- 
stała zupełnie.

Po odczytaniu przez przewodniczą­
cego trybunału w yroku rehabilitacyj­
nego, starzec zapłakał głośno i już z 
pogcdnem czołem ruszył ponownie do 
rodzinnego Nordheim , gdzie ludność 
zgotowała mu serdeczne przyjęcie.

L . K-ski.

MOTORY i PĘDNIE
POLECA

W  KIEBSK! »  FELIKS HOHDZIOŁKA
LWÓW, UL. KOPERNIKA 4.

Dwie Krynice.
N ie myślcie, że chcę tu pisać o 

jakichś dwóch obliczach K ryn icy dzi­
siejszej, współczesnej, europejskiej, tej 
wiecznie przepełnionej, leczącej się, 
tańczącej i rozbawionej perły wód 
polskich.

Naturalnie, że gdyby ktoś chciał, 
to i tak mógłby napisać: złośliwie i z 
humorem, ałbo znowu krajoznawczo 
i bardzo poważnie.

M ożnaby więc rezonować na te­
mat K ryn icy letniej i zimowej, K ryn i­
cy w wielkim sezonie i w  małych se- 

■ zonach, Kryn icy bogatej i biednej, 
szukającej zdrowia i goniącej za flir­
tem, K ryn icy chrześcijańskiej i żydow ­
skiej (tej przy kolei) itd., itd. Wszędzie 
byłaby jakaś dwoistość, jakieś dwa o- 
blicza, jakieś kontrasty. Ale nie o to 
mi chodzi!

W  czasie wędrówek po K ryn icy 
przemówiło do mnie zgoła coś inne­
go; col, co w ynurzyło się w jakąś po­
łudniową godzinę, samo, niespodzie­
wanie, i na nitce różowego sentymen­
tu powiodło mnie ku przeszłości, bu­
dząc jakieś dalekie wspomnienia, ja­
kieś przebrzmiałe echa, pachnące tam- 
tem stuleciem.

Jest to coś z dziedziny odkryć, któ 
re może czyni co drugi człowiek, ale 
nie zastanawia się nad niemi głębiej. 
A  może przeciwnie nikt na te rzeczy 
nie zwraca uwagi?...

W  K ryn icy są niewątpliwie dwie

Krynice, zgoła od siebie różne. T y lko , 
że pierwsza nie zwraca najmniejszej 
uwagi na drugą, zapomnianą, usuniętą 
w głęboki cień, jakby umarłą. Bo ta 
druga nie żyje już, albo raczej dogo­
ryw a w podrzędnej, marnej służbie u 
pierwszej, która jest wielką Panią. 
Pierwszą Krynicę znamy w szyscy: to 
właśnie ta dzisiejsza, wspaniała, m uro­
wana, ubrana w cuda współczesnej ar- 
chitektoniki, ta z Domem Z drojo­
w ym , Nowem i Łazienkami, Lw igro- 
dem, i całą setką nowszych, nowych 
i całkiem świeżych pensjonatów, will, 
hotelów. W ielka ta Pani mieni się ty ­
siącem blasków, rozbłyska elektryką, 
kąpie się w chłodnej i ciepłej wodzie 
w każdym pokoju, na piętra wyjeżdża 
windą, a ma cały legjon imion i na­
zwisk nawskróś modernistycznych: 
B iarritz, Iwonka, Ram ona, Siedlisko, 
San Rem o, N ew  Y o rk  i kto to tam 
wszystko wyliczy.

Ale przejdźm y obok N ow ych  Ła­
zienek i kościółka i zapuśćmy się da­
lej drogą ku Słotwince, a z poza drzew 
i ogródków przydrożnych, z poza fron 
tonów wielkich, kilkupiętrow ych no­
wych budowli, w yjrzy ku nam nie­
śmiała s t a r a ,  t a m t o w i e c z n a  
K r y n i c a .  T a  Krynica z drugiej po­
łow y ubiegłego stulecia, cicha, przy­
tulna, parterowa, z glorjetkami i sze- 
rokiemi oknami w kratki, szara i po­
pielata w kolorach, ustrojona w  dzikie

wino, w m alw y i astry; ta Krynica, do 
której jeździło się końmi, wielką lan- 
darą, z N owego Sącza lub z M uszyny, 
przez wielki drewniany most, na któ­
rym  dziady witały podróżnych i pro­
siły o jałmużnę; ta Krynica, w której 
królowała „Słotw inka“ , a na kwaśne 
mleko jeździło się do Kopciowej. Nie 
było jeszcze na świecie aut i m otocy- 
klów, dancingów i kin, radja i krót­
kich włosów ani krótkich sukienek. 
Panie były wąskie w talji, wysznuro- 
wane, nosiły suknie z trenami, a może 
i krynoliny; panowie chodzili w po­
pielatych żakietach, obwisłych „Kaiser 
rockach" albo i zgoła w kolorowych 
fraczkach. Dziewczęta miały długie 
w łosy w warkoczach, i bukieciki fio ł­
ków u skrom nych bluzeczek. Gdzież 
się te czasy podziały?

Zawiewa od tej starej K ryn icy pi­
żmem i lawendą i zdaje się, że laaa 
chwila otw orzy się okienko w glo- 
rjetce, a między lipy popłyną ze sta­
rego fortepianu rzewne dźwięki „M o ­
dlitwy dziew icy".

C zytajm y tylko imiona tych sta­
rych, popielatych dom ków zdrojo­
w ych i w illek: Erwina, Marta, willa 
Andrzeja, Bronisława, Stefanja — Ka- 
melja, Konwalja, dom pod Lipą, dom 
pod Krukiem , Rom anówka itd., itd.

Któż tak dzisiaj ośmieliłby się prze­
zwać swoją nową w ykw intną w illę? 
Wszakże żadna kobieta nie zgodziła­
by się, aby ją nazwano Erwiną czy 
Martą (bo to przypom ina Fredrę), — 
kamelje i konwalje w yszły już dawno

z mody — a w willi pod Krukiem  bał­
by się zamieszkać co drugi dzisiejszy, 
przesądny człowiek...

A  jednak przed 50-ciu czy 60-ciu 
laty wszystko to było modne i piękne 
i miłe, a w tych małych, drewnianych, 
popielatych wilkach bawiono się zna­
komicie, tylko  nie tak nerwowo, po­
śpiesznie, rekordowo i męcząco, jak 
dzisiaj.

Dawna Krynica kochała także bar­
dzo róże, tak jak całe ówczesne poko­
lenie; to też jakiś dziwny wdzięk, ni­
by woń porom antycznej doby, wieje 
od takich nazw, jak ,,'Wiila pod Białą 
R óżą", willa „pod Trzem a R óżam i" 
itp. Bo wtedy lubili ludzie błąkać się 
wśród krzewów róż, w jakieś słonecz­
ne, podeszczowe popołudnie, i upajali 
się ich delikatną a mocną wonią. A  pa­
ni swego serca, którą się poznało „u 
w ód" i prowadziło potem do ołtarza, 
ofiarowywał rozkochany „kon kurent" 
przedewszystkiem bukiet róż w bia­
łym, fryzowanym  mankiecie.

Z  poza opłotków  lipowej drogi, z 
małych dom ków o dziwnie rom an­
tycznych nazwach, z wielkich, biało- 
szarych, drewnianych pensjonatów 
doktora Skórczewskiego, przemawia 
do nas z szczególnym smętkiem stara, 
zeszłowieczna Krynica.

I zdaje nam się, że słuchamy opo­
wiadań naszych matek i babek, które 
tu były niegdyś młode i piękne, ko ­
chały się w naszych ojcach i dziadkach, 
a idąc na reuniony przypinały do gor­
su różowe kamelje... Y iator.



Str. 4 G A Z E T A  L W O W S K A  z dnia 3 września 1930. N r .  202

Przygotowania do wyborów.
W  „D zienniku U staw”  N r . 6 1 z 

dn. 30 sierpnia 1930 r. ukazało się pod 
poz. 492 zarządzenie Prezydenta R ze­
czypospolitej, kontrasygnowane przez 
Prezesa Rady Ministrów Marszałka 
Piłsudskiego, Ministra Spraw W ewnę­
trznych Sławoj-Składkowskiego i M i­
nistra Sprawiedliwości Cara o w ybo­
rach do Sejmu i Senatu. Z  powołaniem 
się na art. 13  i 14 ordynacji wyborczej 
z dnia 28 lipca 1922 r. oraz art. 8 i 9 
ordynacji wyborczej do Senatu z dnia 
28 lipca 1922 r., głosowanie do Sejmu 
wyznaczono na dzień 16 listopada 
1930 r., a głosowanie do Senatu na 
dzień 23 listopada 1930 r. Czynności 
w yborcze mają być w  terminach, o- 
znaczonych w  kalendarzu wyborczym , 
załączonym do powyższego zarządze­
nia.

7-go września 1390 r. Osiem naj­
liczniejszych klubów poselskich przed­
stawia Generalnemu Kom isarzowi W y 
borczemu 8-miu członków Państwo­
wej Kom isji W yborczej i tyluż ich za­
stępców (art. 17 -ty  ust. 1 i art. 1.8).

9-go września 1930 r.: Generalny 
Komisarz W yborczy na wniosek pre­
zesa właściwego Sądu Apelacyjnego 
mianuje przewodniczących Okręgo­
w ych Kom isy j W yborczych (art. 19 
ust. 1 i art. 20 ust. 1). W ojewoda (Ko­
misarz Rządu) mianuje po jednym 
członku O kręgowych Kom isyj W ybór 
czych art. 19 ust. 2 i art. 20 ust. 1).

Władza administracyjna pierwszej 
instancji ogłasza we wszystkich gm i­
nach o ich podziale na obwody głoso­
wania, o  lokalu wyborczym  i lokalu 
urzędowym  obwodowych Kom isyj 
W yborczych: jednocześnie o powyż- 
szem taż władza zawiadamia przewod­
niczącego Okręgowej Kom isji W ybo r­
czej i G łów ny Urząd Statystyczny (art. 
29). Generalny Kom isarz W yborczy 
ogłasza w  „M onitorze Polskim” o skła 
dzie osobowym  i lokalu urzędowym  
Państwowej Kom isji W yborczej, tu­
dzież o miejscu, czasie, sposobie 1 os­
tatnim  terminie zgłaszania państwo­
w ych list kandydatów (art. 30).

i i -g o  września 1930 r.: Generalny 
Komisarz W yborczy ogłasza w  W oje* 
wódzkim  dzienniku urzędowym  nomi­
nacje przewodniczących Okręgowych 
K om isyj W yborczych i ich zastępców 
(art. 20 ust. 1).

W ojewoda (Komisarz Rządu) o- 
głasza nominacje członków O kręgo­
w ych Kom isyj W yborczych nrzez nie­
go m ianowanych (art. 20 ust. 1).

R ad y miejskie i sejmiki względnie 
zgromadzenia przełożonych gmin do­
konują w yboru członków O kręgowej 
Kom isji W yborczej, o czem zawiada­
m ia się Okręgową Komisję W yborczą 

• (art. 19 ust. 3, 4, 3, 6, 7 i art. 20 ust. 
2, 3» 4)-

13  września: Przewodniczący Okrę 
gowej Kom isji W yborczej ogłasza 
skład osobowy komisji w  W ojewódz­
kim  dzienniku urzędowym  (art. 20 
ust. 10).

O kręgowa Komisja W yborcza o- 
głasza we wszystkich gminach okręgu 
o  dniu wyborów , godzinach głosowa­
nia, liczbie posłów, którzy mają być 
w ybrani z okręgu, miejscu, czasie, spo­
sobie i ostatnim terminie zgłaszania 
kandydatur i oświadczeń o przyłącze­
niu listy okręgowej do listy państwo­
wej oraz o składzie osobowym i loka­
lu  urzędowym Okręgowej Kom isji W y 
borczej (art. 3 1 ust. 1).

14  września: Rada gminna, wzglę­
dnie zebranie sołtysów, względnie K o ­
misarz Rządow y, względnie w ydział 
powiatowy, mianuje lub wyznacza 
trzech członków obwodowej komisji 
w yborczej i tyluż ich zastępców (art. 
22 ust. 3 ust. 7 i art. j  ustawy z dnia 
2 1  września 1922 r. _  D z. U . R . P. 
N r . 81 poz. 723).

19  września: Naczelnicy gmin (pre­
zydenci, burmistrze, w ójtowie, zarząd­
cy  obszarów dominjalnych) sporządzą 
dla każdej miejscowości spis w yborców 
w  trzech egzemplarzach (art. 32 ust. 
1 ord. wyb. do Sejmu i art. 10 ord. 
w yb . do Senatu).

Przewodniczący Okręgowej K om i­
sji W yborcze) zawiadamia naczelnika 
gm iny o składzie odnośnych obwodo­
w ych kom isyj w yborczych i podaje o 
tem do publicznej wiadomości (art. 3 1 
ust. 2 i 3).

20 września: Naczelnik gminy prze 
syła trzy egzemplarze spisu w yborców  
przewodniczącemu obwodowej kom i­
sji wyborczej (art. 34 ust. 1).

26 września: Obwodowa komisja
wyborcza przesyła jeden egzemplarz 
spisu w yborców  Okręgowej Komisji 
W yborczej (art. 34 ust. 3 1).

27 września: O bwodowa komisja 
wyborcza w ykłada spisy w yborców  do 
publicznego przeglądu (art. 35 ust. 1).

7 października: Zgłaszanie pań­
stw ow ych list kandydatów (art. 58 
ust. 1).

10  października: Ostatni dzień w y ­

łożenia spisów wyborców  do przejrze­
nia (art. 3 j  ust. 1).

1 1  października: Ostateczny ter­
min wnoszenia reklam acyj do obwo­
dowej komisji w yborczej, przeciwko 
pominięciu w  spisie lub wpisaniu ko­
gokolwiek nieuprawnionego (art. 35 
ust. 4).

15  października: Kandydaci z list
państwowych składają na ręce prze­
wodniczącego Państwowej K om isji 
W yborczej oświadczenie o zgodzie na 
ubieganie się o mandat oraz stwierdze­
nie, że kandydat uważa się za obywa­
tela polskiego i że wedle swej najlep­
szej wiedzy posiada bierne prawo w y­
borcze (art. j9  ust. 1).

17  października: Generalny Kom i­
sarz W yborczy ogłasza w  „M onitorze 
Polskim ” państwowe listy kandyda-l 

| tów (art. 60 ust. 1).

Echa aresztowania posłów komunist.
W ilno, 2 września. (PAT). D ocho­

dzenia w sprawie aresztowania po­
słów kom unistycznych białoruskiego 
klubu poselskiego trwają w  dalszym 
ciągu a to ze względu na obfity ma- 
terjał znaleziony podczas rewizji. W  
ręce władz wpadły również akta 
stwierdzające kontakt partji kom uni­
stycznej z aresztowanymi b. posłami, 
k w ity na otrzym yw ane pieniądze i co 
najważniejsze wyraźne dowody, że 
bibuła komunistyczna kolportowana 
ostatnio w  W ilnie i na prowincji prze­
chodziła przez klub poselski. Poza- 
tem materjał dowodowy wskazuje, że 
do swojej działalności wyw rotow ej

aresztowani posłowie wciągnęli cały 
szereg osób. W  związku z tem nastą­
pią dalsze aresztowania. D alszych 
szczegółów wobec trwającego śledz­
twa na razie ujawnić nie można. Z  

N ow ogrodczyzny donoszą, iż policja 
miejscowa na m ocy zarządzenia władz 
bezpieczeństwa W ojewództwa nowo­
grodzkiego aresztowała znanego na 
tut. gruncie b. senatora Rogulę. A re­
sztowanie nastąpiło z w yroku  zapa­
dłego w swoim czasie w  sądzie okrę­
gowym  w N ow ogródku z art. 129, 
niewykonanego z powodu piastowania 
przez Regułę mandatu senatora.

Proces przeciw terrorystom.
Triest, 2 września. (PA T.) Z  po­

wodu decyzji trybunału obrony pań­
stwa, orzpoczął się tu proces przeciw­
ko 18-tu  terrorystom , oskarżonym  o. 
szereg aktów, zm ierzających do zakłó­
cenia spokoju publicznego i obalenia 
ustroju państwa za pomocą zabójstw, 
pożarów i innych zamachów terro ry­
stycznych ,jak np. akcja terroru skie­
rowana przeciwko dziennikowi „P o- 
polo di Trieste“ . Po załatwieniu przed­
wstępnych formalności, odczytany zo­
stał akt oskarżenia.

Triest, 2 września. (PAT.) A kcja 
zamachowa oskarżonych miała na celu 
oderwanie prowincji W enecji i G iuii 
i przyłączenie ich do obcego m ocar­
stwa. C zterech oskarżonych z pośród 
18 winnych jest dokonania zamachu 
bpmbowego na redakcję „Popolo di 
Trieste“  i spowodowanie śmierci re­
daktora tego dziennika. O skarżonym  
grozi kara śmierci względnie więzienie 
do lat 30-tu. Opinja włoska żywo in­
teresuje się procesem.

Kanclerz Bruening a gen. Heye.
Berlin. 1 września. (PA T.) Według 

informacji czasopisma „D ie W elt- 
biihne” , ustąpienie gen. H eye ze sta­
nowiska wodza naczelnego ReichsJ  
w ehry, ma również i tło wewnętrzne. 
Kanclerz Briining miał oświadczyć 
gen. Heyem u, żc nowy Reichstag nie 
będzie zdolny do owocnej pracy i wo­
bec tego on będzie musiał oprzeć się 
na postanowieniach paragr. 48 kon­
stytucji Rzeszy, t. zn. że będzie rzą­
dził poza parlamentem, a H e- z pow i­

nien się przeto trzym ać w  pogotowiu. 
H eye miał na to powiedzieć kancle­
rzowi, że dla niego miarodajnemi są 
jedynie postanowienia konstytucji, a 
innych nie może uznawać. N a to Brii- 
ning oświadczył: W obec tego dojdzie­
m y do celu bez pana. Zw rócono się 
zatem do generałów von Schleichera i 
Hammersteina, którzy okazali więk-i 
szą gotowość poparcia projektu. U pa­
dek gen. H eye jest zatem przesądzony.

Bułgarska armja pracy.
Bulgarja niema powszechnego obo­

wiązku służby wojskowej, traktat za­
warty ze zwycięską koalicją, zabronił 
jej utrzym ywania stałej armji. N a  tem 
tle zrodziła się w Bulgarji idea zastą­
pienia służby wojskowej, powszech­
nym obowiązkiem pracy i w  maju 
1920 roku uchwalił parlament w  So- 
fji odnośną ustawę.

Od tego czasu upłynęło dziesięć lat, 
tak, iż można zorjentować się w  rezul­
tatach, jakie ustawa przyniosła. Pier­
wotnie ciążył ten obowiązek na każ­
dym  chłopcu i dziewczynie, jednak 
armja kobieca przysporzyła władzom 
tyle wydatków  i kłopotów , iż trzeba 
ją co rychlej zwalniać. W prowadzono 
również zwalnianie się od służby i męż 
czyzn przez składanie odpowiedniej 
sumy do kasy państwowej, ostatecznie 
ustalił się kontyngent roczny na 
16.000.

C i robotnicy-żołnierze zatrudnieni 
byli przy budowie dróg, koleji, w  ma-' 
jątkach państwowych i przedsiębior­
stwach publicznych, łącznie odrobili 
w  roku 1927/28 dwa miljony dni pra­
cy, a w  roku 1928/29 — 2,400.000.
Generalna dyrekcja, kierująca tą armją, 
zorganizowała własną fabrykę mate- 
rjałów  budowlanych, w arsztaty szew­
skie i krawieckie na pokrycie włas­
nych potrzeb. Największe rezultaty u- 
zyskano w  dziedzinie budowy dróg, 
regulacji rzek, meljoracji, a więc tam, 
gdzie chodziło o roboty w  gruncie 
rzeczy proste, dostosowane do zajęć 
ludności rolniczej, z której się Bułga- 
rja przeważnie składa. Ciekawe, iż o- 
ferty , które Bułgarja otrzym uje od za­
granicznych kapitalistów, biorą za­
zwyczaj jako punkt wyjścia istnienie 
tej armji pracy.

J. b.

Ostateczny termin zgłaszania sptze* 
ciwów przeciwko reklamacji o Wy­
kreśleniu ze spisu (art. 37 ust. 1).

Zgłaszanie okręgow ych list kandy­
datów (art. 44 ust. 1).

2 1 października: Obwodowe komi­
sje wyborcze przesyłają Okręgowy®® 
Kom isjom  W yborczym  dwa egzem­
plarze spisu wyborców  (art. 39 ust. 2).

25 października: Obwodowe komi­
sje wyborcze przyjm ują napływające 
sprzeciwy przeciwko wykreśleniu 
spisu wyborców  i przesyłają je dodat-1  
kow o do O kręgowych Kom isyj W y­
borczych (art. 39 ust. 3).

Kandydaci z list okręgowych skła- i 
dają na ręce przewodniczącego Okrę­
gowej Kom isji W yborczej ośw iad czę ! 
nie o  zgodzie na ubieganie się o man- 1 
dat oraz stwierdzenie, że kandydat u- 
waża się za obywatela Państwa Pol­
skiego i że wedle swej najlepszej wie-j 
dzy posiada bierne praw o wyborcza 
(art. 44 ust. 2). L

Pełnomocnicy okręgowej listy k a n i  
dydatów składają na ręce przewodni-jj 
czącego Okręgowej Kom isji W ybór-1 
czej oświadczenie o przyłączeniu listy j 
okręgowej do listy państwowej (art. 5 7  
ust. 1 i 2). L

3 1 października: O kręgowe Korni- • 
sje W yborcze przesyłają obwodowym  j 
komisjom wyborczym  dwa egzem pla-1 
rze ostatecznie zatwierdzonego sp isu j 
w yborców , jednocześnie trzecie egzem 
plarze spisu przesyłają właściwym  na­
czelnikom gmin (art. 40).

4 listopada: Okręgowe Kom isje W y 
borcze dostarczają obwodowym  komi­
sjom wyborczym  afisze z listami kan- , 
dydatów, celem rozplakatowania (art. 
56, ust. 3). 1

Przewodniczący obwodowych ko­
misyj w yborczych w ykładają ostatecz- j  
nie zatwierdzony spis w yborców  do 
publicznego przeglądu (art. 43 ust. 1). , 

9 listopada: Ostatni dzień w yłoże­
nia do publicznego przeglądu ostatecz­
nie zatwierdzonego spisu wyborców  
(art. 43, ust. 1).

16  listopada: Głosowanie do Sejmu. * 
19  listopada: Posiedzenie Okręgom

wej Komisji W yborczej w  celu ustale­
nia w yniku w yborów  do Sejmu (art. 
87 ust. 1). 1

23 listopada: Głosowanie do Se-

26 listopada: Posiedzenie Okręgo­
wej Komisji W yborczej w  celu ustale­
nia w yniku w yborów  do Senatu (art. 
87 ust. 1).

WPISY do
P ryw . G im n azjum  Koed. 

Hu m an ist. (I.-!V .) i 
Sem inarjum  N a u c z. Koed.

im. B. Prusa
przyjmuje Dyrekcja Zakładu przy ulicy Gro­
chowskiej 51 (tel. 33-12) od 9-tej do 1-szej 

przedpoł. i 4-tej do 6*tej popoł.
Przy Seminarjum zostanie otwarta

Szkoła Ćwiczeń od ki. i . - iv .

Zjazd kupców żydowskich.
Dnia 1 września, w  sali Żydowskiej 

G m iny W yznaniowej lwowskiej od­
był się zjazd drobnych kupców i 
handlarzy żydowskich w  Małopolsce. 
Z jazd ten, nacechowany poważną 
troską o stworzenie w arunków dobro­
bytu dla reprezentowanych rzesz 
mieszczaństwa żydowskiego, zdecydo­
wanie manifestował swoją sympatję 
i pełne zaufanie do postaci Marszałka 
Piłsudskiego i wśród niebywałego 
entuzjazmu uchwalił wysłać- hołdo­
wnicze telegramy do Pana Prezydenta 
Rzplitej i do Premjera Marszałka Jó ­
zefa Piłsudskiego. Znaczenie organiza­
cyjne mieszczaństwa żydowskiego na 
platform ie zawodowej, a przytem  
utrzym anie bezwzględnej lojalności 
państwowej, wyluszczyl w  dluższem 
przemówieniu powitalnem prezes 
lwowskiego Stowarzyszenia kupców 
i prezes R ad y wyznaniowej Ignacy 
Jaeger.
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KR O NIK A

LW OW SKA
T E A T R  W IELKI.

Wtorek 2 września o 8 wiecz. „Halka", 
op. w 4 akt. Moniuszki. Gość. wyst. dyr. E. 
Młynarskiego, St. Gruszczyńskiego i Z. Mos- 
soczcgo. (Przedstawienie inauguracyjn e)^^,

Środa 3 września o 8 wiecz. „Tosca“ , op. 
w 3 akt. Pucciniego. Gość. wyst. Czarneckie­
go, Massiniego i Zaleskiego.

Czwartek 4 września o 8 wiecz. „Skowro­
nek", operetka w 3 akt. Lehara. Wyst. J. 
Fontanówny i B. Folańskiego.

Piątek 5 września o 8 wiecz. — „Tra- 
viata“ , op. w 4 akt. Verdiego. Wyst. gość. L. 
Babiczowej i E. Massiniego.

Sobota 6 września o 8 wiecz. „Żydówka", 
op. w 5 akt. Halevyego. Gość. wyst. M. 
Prawdzica.

Niedziela 7 września o 3 popol. „Sko­
wronek", operetka w 3 akt. Lehara.

Niedziela 7 września o 8 wiecz. „Car­
men", op. w j akt. Bizeta. Wyst. gość Czar­
neckiego, Massiniego i Zaleskiego.

Poniedziałek 8 września o 8 wiecz. „Ma­
newry Jesienne", operetka w 3 akt. Kalmana. 
Wyst. Fontanówny i Folańskiego.

Dzisiejsze przedstawienie „Halki1" w tea­
trze Wielkim na otwarcie sezonu pod nową 
dyrekcją, będzie miało charakter wielce uro­
czysty ze względu na obecność na niem wy­
sokich dygnitarzy i 'wybitnych gości cudzo- 
zrmskich, bawiących we 1 wowie w związku 
z otwarciem Targów Wschodnich. Samo zaś 
w\ konanie dzieła Moniuszki stać będzie nA 
najwyższym poziomie dzięki uczestnictwu 
znakomitych artystów w osobach dyrektora 
Opery w Filadelfji p. Emila. Młynarskiego — 
jako kapelmistrza, oraz pp. Stan. Gruszczyń­
skiego (Jontek) i Mossoczego (Stolnik). Wczo­
rajsza próba generalna pod kierunkiem re­
żyserskim dyr. Zaleskiego, wypadła doskona­
le, a oprawa dekoracyjna w połączeniu z ba- 
jecznemi efektami świctlnemi tworzy tlo, ja­
kiego dotąd „Halka" u nas nie posiadała. 
Kasa zamawiań dysponuje niewielką już tylko 
ilością biletów na uroczyste widowisko, jak 
również na środowe przedstawienie „Tosci" z 
udziałem tak znakomitych sił, jak Laura Ko­
chańska, Kazimierz Czarnecki, Egizzio Mas- 

-sini i dyr. Z. Z aleski.

T E A T R  M AŁY.
Wtorek 2 września — teatr nieczynny.
Środa, 3 września, o 8 wiecz.: „Papa — 

kawaler", kom. w 3 aktach Carpcntier‘a. 
<Premjera.)

Czwartek, 4 września, o 8 wiecz. i co­
dziennie: „Papa - kawaler".

Teatr Mały otwiera swe podwoje jutro 
w środę wyborną komedją Carpentier‘a „Pa­
pa - kawaler". Akcja tej sztuki toczy się na 
obu półkulach globu ziemskiego i przynosi 
doskonale typy ze środowisk wielkomiejskich. 
Reżyseruje Franciszek Frączkowski, dekora­
cje maluje Stanisław Jarocki.

T E A T R  ROZMAITOŚCI.
Wtorek 2 września o 8 wiecz. „Zwycię­

stwo", 22 sceny Conrada-Korzcniowskiego w 
układzie dram. L. Schillera.

Środa 3 września o 8 wiecz. i codziennie 
„Zwycięstwo".

W teatrze Rozmaitości dziś i dni następ­
nych „Zwycięstwo" Conrada-Korzeniowskie- 
go w inscenizacji Leona Schillera. Sztuka ta 
na wczorajszem przedstawieniu inauguracyj- 
nem odniosła niebywały sukces, a wypełnia­
jąca do ostatniego miejsca widownię wytwor­
na publiczność, oklaskiwała gorąco autora 1 
wykonawców.

R EPE RTU A R  KIN OTEATRÓ W .
APO LLO: „Parada miłości" z Mauriccm 

Cheyalier, operetka filmowa.
CASIN O: „Królowie puszczy" — oraz

„Sprzysiężenie trzech".
C H IM ERA : „Wiosna uczuć".
COLOSSEUM: Z powodu rekonstrukcji 

kino nieczynne.
K O PER N IK: „Nowe życie" oraz „K ró­

lestwo urwiszów".
LEW : Z powodu odnowienia sali i insta­

lowania aparatu dźwiękowego kino zam­
knięte.

M A R YSIEŃ KA  — z powodu wprowa­
dzenia aparatu dźwiękowego nieczynne.

OA ZA : „Miłość kozaka".
PAŁA CE: Operetka filmowa Straussa

„Wesele w Hollywood".
PAN : „13-sty  przysięgły" („Pokusy ży-

S TYLO W Y: „Kapitan gwardji królew­
sk ie j"  oraz „Ludożercy".

Jednoroczny Kurs Nauczycielski we Lwo­
wie. W bieżącym roku szkolnym 1930/ji 
urządza Ognisko Zw. P. N. S. P. we Lwowie 
jednoroczny kurs nauczycielski dla abiturjentów 
gimnazjalnych, chcących wstąpić do zawodu 
nauczycielskego. Zgłoszenia przyjmuje Ogni­
sko Zw. p. N. S. P. we Lwowie, ul. Rutow- 
skiego 1. 1, p. I. (gmach Sprechera), biuro 
adm.  ̂ w godzinach urzędowych do dnia 10

„Lutnia-Macicrż" wzywa członków do 
jawienia się na próbę dnia 3 bm. w lokalu 
przy pl. Kapitulnym 7. Próby odbywają się 
w poniedziałki i środy i w tych dniach przyj­
muje się wpisy nowo wstępujących członków.

Do uczestników walk o kresy zachodnie. 
Otrzymaliśmy następujące pismo z prośbą o 
umieszczenie: Wzywa się wszystkich uczestni­
ków prac i walk na terenach plebiscytowych 
Śląska Cieszyńskiego, Spiszą i Orawy, Śląska 
Górnego, Warmji i Mazurów do zgłaszania 
się we własnym interesie w Sejmie, pokój 13 1 
w godz. it — 13.

Zjazd członków byłych Organizacyj nie­
podległościowych w b. Galicji w latach 1880— 
1897 odbędzie się 7 bm. we Lwowie. Byli 
członkowie organizacji, którzy się dotychczas 
nie zgłosili, ewentualnie zaproszenia nie otrzy­
mali, mają bezwłocznic oświadczyć się, czy 
wezmą udział w Zjcździe i w wspólnej wie­
czornicy, oraz czy nabędą pamiętnik, przez 
Komitet Organizacyjny wydany. Pieniądzie 
10 zł. 75 gr. (z portem) za pamiętnik i 15 zł. 
za udział w wieczornicy przesyłać należy pod 
adresem skarbnika Komitetu, p. Jana Sud- 
hoffa, Lwów, ul. Akademicka 8.

Rejestracja urodzonych w r. 1912. Ma­
gistrat kr. stoł. m. Lwowa zarządza rejestra­
cję wszystkich mężczyzn, urodzonych w roku 
1912, którzy posiadają miejsce zamieszkania, 
faktycznie’ przebywają we Lwowie, a nie mają 
miejsca zamieszkania, lub ich miejsce zamiesz­
kania jest niewiadome, i którzy posiadają 
miejsce faktycznego pomieszkania we Lwowie, 
oraz w innej miejscowości. Podlegający reje­
stracji winni osobiście zgłosić się w czasie od 
1 do 30 września włącznie w godzinach urzę­
dowych w miejskim komisarjacie dzielnicy 
swego zamieszkania i przedłożyć metrykę lub 
wyciąg z metryki urodzenia, kartę meldunko­
wą wydaną przez biuro meldunkowe, świa­
dectwo szkolne z ostatniej klasy, dowód oso­
bisty i świadectwo odbywania praktyki w 
handlu, przemyśle lub rzemiośle. W dowód 
wpisania do rejestru otrzymają zgłaszający się 
zaświadczenie, które należy przechować aż do 
poboru rocznika 1912. Uchylający się od re­
jestracji ulegną karze grzywny do 500 zł. lub 
6 tygodni aresztu.

„Sokół - Macierz" zawiadamia swych 
członków, iż ćwiczenia gimnastyczne w salach 
rozpoczynają się dla mężczyzn z dniem 3 bm., 
r ń dla pań 4 bm. Wpisy codziennie wieczorem,
- rzf d wejściem na ćwiczenia należy wpis u- 
skutccznić i złożyć należytość.

Rok założenia 1907. Rok założenia 1907. 
SZKOŁA MUZYCZNA — S. KASPAREK 

ul. Kochanowskiego 4  (teł. 8 5 -4 3 )
przyjmuje wpisy w dnie powszednie od 12 —3 
i 5—7. Kurs koncertowy (fortepian) prof.

Egon Petri.

B. wicewoj. Gronziewicz 
dyrektorem Magistratu.

N a wczorajszem posiedzeniu sekcji 
V . R ad y miejskiej uchwalono przed­
stawić Radzie miejskiej jako kandy­
data na stanowisko dyrektora Magi­
stratu p. Zygm unta Gronziewicza, b. 
W icewojewodę lwowskiego i poznań­
skiego.

Prezes lwowskiego Oddziału Pro- 
kuratorji Generalnej dr. W iktor H a­
merski powrócił z urlopu w yp o czy n ­
kowego i z dniem 1 br. objął urzędo-

1 1 -te posiedzenie T . Rady miejskiej
odbędzie się we czwartek dnia 4 wrze­
śnia 1930 r. o godzinie 1 8-tej (6-tej 
wieczór) w sali posiedzeń R ad y miej­
skiej — ratusz I p.

N a sesji Magistratu, która wyjątkow o 
odbyła się wczoraj w poniedziałek,

pod przewodnictwem prez. inż. Brzo­
zowskiego, uchwalono m. in. udzielić 
G rzegorzowi Pasieczakowi pozwolenia 
na budowę jednopiętrowego domu na 
ul. Grochowskiej, Józefow i i M arji 
Muszyńskim na budowę domu parte­
rowego na ul. Koszarowej. W  końcu 
przyznano szereg subwencji tow arzy­
stwom kulturalnym i oświatowym.

N a otwarcie sezonu teatralnego 
pod dyrekcją pp. Stanisława Czapel- 
skiego i Zygm unta Zaleskiego przyby- 
bylo do Lw owa liczne grono w ybit­
nych osobistości ze świata literackiego 
i artystycznego, zarówno z W arsza­
w y, jak i innych większych środo­
wisk życia kulturalnego. Najliczniej, 
obok W arszawy, reprezentowany jest 
Poznań, skąd m. in. przybyli do 
Lw ow a: przdstawiciel prezydjum  m. 
Poznania Jan C ynka i b. dyrektor 
PW K -i p. Leon Szczurkiewicz.

Zjazd delegatów miast małopol­
skich. Dnia 6 i 7 bm. odbędzie się we 
Lwowie zjazd delegatów Kola miast 
m ałopolskich i Śląska Cieszyńskiego. 
N a zjeździć tym  będą wygłoszone re­
feraty na temat najaktualniejszych 
zagadnień komunalnych. Między in­
nym i, b. Minister Byrka wygłosi refe­
rat o Banku komunalnym, dr. Brzeski 
o finansach komunalnych, w iceprezy­
dent m. Krakow a dr. Wielgus o orga­
nizacji Koła miast małopolskich, a 
inż. Sokolnicki o elektryfikacji miast. 
Ponadto na temat tych zagadnień w y­
głoszone będą referaty w sekcjach.

ZA K ŁA D  N A UKO W Y GO D N Y ZA ­
UFANIA. Powszechnie znanym we Lwowie 
jest Zakład wychowawczo-naukowy WP. Dy­
rektora Kistryna, przy ul. Mikołaja 1 6 , zało­
żony w roku 1909. Zakład prowadzony pod 
osobistem kierownictwem właściciela, p. Ki­
stryna, obejmuje: Gimnazjum humanistyczne 
męskie, Szkolę powszechną męską i żeńską, 
oraz internat, mieszczący się we własnej willi 
pod Wysokiem Zamkiem, a tem samem w 
miejscu odpowiedniem, sprzyjającem rozwo­
jowi fizycznemu naszej młodzieży.

K R A JO W A
PRZEMYŚL. Likwidacja organizacji ko­

munistycznej. Władze bezpieczeństwa prze­
prowadziły dziś likwidację organizacji komu- 
nstyczncj, która uprawiała agitację wśród sze­
regowych służby czynnej na terenie przemy­
skiego garnizonu. W związku z tem areszto­
wano znanego przywódcę komunistów prze­
myskich Mikołaja Lewandowskiego, organiza­
tora ostatnich strajków robotników budowla­
nych, niejakiego Leona Żminkę oraz Cecylję 
Kohil. Aresztowani zostali oddani do dyspo- 
zZcij prokuratury Sądu okręgowego w Prze­
myślu. W czasie przeprowadzania rewizyj, 
znaleziono u aresztowanych obfity materjał 
obciążający.

STANISŁAW ÓW . Strajk w kopalni 
„Tesp“ . Dnia 1 września b. r. wybuchł strajk 
górników, zajętych w kopalni „Tespy" w 
Kałuszu. Strajkuje 1.300 robotników. Podłoże 
gospodarcze, a mianowicie redukcja i wypowie­
dzenie pracy 820 robotnikom, z powodu złej 
konjunktury i braku zamówień.

STANISŁAW ÓW . Ujęcie komunastSoJ. 
Oncgdaj przytrzymano i dostawiono Sądowi 
Klarę Haberównę, znaną agitatorkę komuni­
styczną, pod zarzutem usiłowań urządzenia 
masówki komunistycznej przy ul. Brzegowej, 
w związku z kwestją bezrobocia wśród robotn-i 
ków odzieżowych.

STANISŁAW ÓW . Aresztowanie sabota- 
żysty. W związku z przecięciem drutów tele­
graficznych na linji Rohatyn - Przemyślany, 
o czem donosiliśmy wczoraj, przytrzymany 
został Włodzimierz Bojkiewicz, monter po­
wiatowego Sojuzu Kooperatywnego w Roha­
tynie, który jest o ten czyn podejrzany.

Zwracamy uwagę naszym P. T. Czytel­
nikom na Firmę „Lamus", skład rzeczy an­
tycznych we Lwowie, przy ul. Romanowicza
1. 10. Telefon 52—68.

Amerykańskie tempo w przygotowaniach 
do wyścigów okrężnych na ulicach m. Lwowa.

N a skwerze przy ul. Pełczyńskiej 
stanęła w 4 dniach imponująca trybu­
na dla 3.000 widzów. Vis a vis tej 
trybuny wznoszą już mniejszą trybu­
nę dla dalszych joo osób. Jest rzeczą 
bardzo wątpliwą, czy tysiączne rzesze 
publiczności, które wybierają się na 
emocjonujące W yścigi Okrężne Sa­
mochodowe i M otocyklow e odbywa­
jące się poraź pierwszy w Polsce znaj­
dą dostateczne pomieszczenie i dlate­
go oczekujemy od Małopolskiego K lu ­
bu Autom obilowego odpowiedniej

organizacji przedsprzedaży i ustawie­
nia dostatecznej ilości kas przed same- 
mi wyścigami. Nie należy bowiem do 
przyjemności długie wyczekiwanie na 
swoją kolejkę.

W  nocy robiono próbę zalewania 
szyn tram wajowych, by zapobiec śli­
zganiu się wozów wyścigowych na 
gładkich powierzchniach metalu. N ie- 
lada to praca będzie 4 kim. szyn za­
lać specjalną masą rano w  dzień w y ­
ścigów, a wieczorem szyny oczyścić.

Dymisja dyrektora teatrów 
miejskich w Warszawie.

N a posiedzeniu M agistratu w  W ar­
szawie przyjęto dymisję dyrektora te­
atrów miejskich, p. A rtura Śliwińskie­
go. Stnowisko to ma b yć -w  przyszło­
ści skasowane. Pozostanie tylko  admi* 
nistrator dla wszystkich teatrów miej- 
skich i kierownicy dla poszczególnych'

Następnie rozważano sprawę ope­
ry. Po długiej dyskusji postanowiono 
otw orzyć tegoroczny sezon operow y, 
pod warunkiem, iż artyści zgodzą się 
na ustępstwa materjalne. Sezon miałby, 
trw ać do 1 kwietnia 19 3 1 r., t. j. do 
nowego budżetu.

Zaraz po posiedzeniu rozpoczęto 
pertraktacje z przedstawicielami ze­
społu operowego. Ewentualne otwarcie 
opery w tym  Sezonie nie przesądza 
jeszcze utrzym ania jej na lata następ­
ne, wprost przeciwnie, postanowiono 
przystąpić do opracowania budżetu 
likwidacyjnego opery, począwszy od 
1 kwietnia 19 3 1 .

W arszawa, 2 września. (P AT). W  
związku z ustąpieniem dyrektora 
Teatrów  miejskich prasa dzisiejsza 
wyjaśnia, iż Magistrat postawił p. Śli­
wińskiemu szereg warunków co do 
praw prowadzenia teatrów na sezon 
nadchodzący. Pan Śliwiński warun­
ków nie przyjął a nawet ze swej stro­
ny postawił pewne żądania. M agistrat 
uznał żądania te za niemożliwe do 
przyjęcia i udzielił wówczas dymisji 
p. Śliwińskiemu. Stanowisko p. Śli­
wińskiego będzie prawdopodobnie 
wogóle skasowane.

Heine Medin a w Często­
chowie.

W  tych dniach lekarz, zawezwany 
do chorego dziecka, zamieszkałego w  
dzielnicy Ostatni Grosz, przy ulicy 
Gazowa 25, stwierdził w ypadek para­
liżu dziecięcego, t. zw. Heine M edin‘a,

Olbrzymi skarb w lochach 
starej świątyni.

„L a  Prensa“  (Buenos Aires) donosi, 
że w  świątyni M il-Grutas w  prowincji 
Isabel (Guatemala) odkryto w ielki 
skarb w  postaci złota, srebra i drogo­
cennych kamieni.

N a miejsce odkrycia posłano liczne 
oddziały, które strzegą kosztownego 
skarbu. Świątynia „M il-G rutas“  zbu­
dowana została jeszcze przez pierwot­
nych mieszkańców Guatemali i znaj­
duje się w okolicy zupełnie dzikiej.

T ereny świątyni pełne są lochów 
tak głębokich, że niektórych nie m oż­
na było zmierzyć. Skarb znajduje się 
właśnie w jednym  z takich lochów.

Przedm ioty w ydobyte dotychczas, 
przedstawiają wartość j-c iu  m iljonów  
dolarów.

Zaatakowany policjant 
zastrzelił robotnika.

W  fabryce Langera przy ul. W spól­
nej w Sosnowcu doszło do pożałowania 
godnego zajścia.

K iedy płatnik Lech w skutek za­
rządzenia kierownictwa fabryki w yp ła­
cał robotnikom  tylko zaliczki, zamiast 
całego zarobku, doszło między nim i ro­
botnikami do starcia.

W ydelegowany przez kom isarjat 
policyjny posterunkowy został przez 
robotników obity, wskutek czego 
zmuszony był do użycia broni palnej.

Od strzałów oddanych przez poli­
cjanta, poniósł śmierć na miejscu ro ­
botnik Jan  Gom ułka. Pozostali robot­
nicy, widząc swego towarzysza zabi­
tego, rozbiegli się. ■
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Kongres Fidacu
w Waszyngtonie nada 
poraź pierwszy medale 

Fidac u.
N a tegorocznym X I. kongresie Fi- 

dac‘u (M i^dzyaljanckiej Federacji b. 
Kom batantów), który odbędzie °>ię w 
W aszyngtonie w czasie od 2 1  do 24 
września br., nadane zostaną pierwszy 
raz medale Fidac‘u, ustanowione w  
roku bieżącym.

Uchwalą dyrekcji Fidac‘u zostały 
ustanowione dwa medale za zasługi na 
polu Fidac‘u: medal złoty, oraz srebr­
ny. Regulamin tych medali, które na­
dawane będą za wybitne zasługi człon­
kom  M iędzyaljanckiej Federacji bi 
Kom batantów, przewiduje szereg wa­
runków, jakim  odpowiadać musza 
kandydaci do odznaczeń.

Corocznie nadawany będzie jeden 
tylko medal złoty, oraz dwa medale 
srebrne, niezależnie od medali, które- 
mi odznaczeni będą królowie, prezy­
denci republik, oraz naczelnicy 
państw. Medale Fidac‘u nadawać bę­
dzie tylko kongres, przyczem medal 
złoty otrzym ać może tylko członek 
Fidac‘u, odznaczony już uprzednio 
medalem srebrnym.

Światowa statystyka 
naftowa.

Udział poszczególnych kontynen­
tów w światowej produkcji naftowej 
przedstawia się następująco: Am eryka
— 85,6 proc., Europa — 8,4 proc., A - 
zja — 5,8 proc., A fryk a  i reszta świa­
ta — 0,2 proc.

Światowa produkcja naftowa skon­
centrowana jest w ręku następujących 
wielkich tow arzystw : 1) Standars Oił
— 25,76 proc., 2) Koninklijka-Shell — 
9,94 proc., 3, Anglo-Persian-Burmach 
Oil — 3,80 proc., 4) Sowiecki trust 
naftow y — 5,67 proc., 5) 10 niezależ­
nych towarzystw  amerykańskich — 
15,78 proc., 6) pozostałe towarzystwa
— 39.05 P ^ c .

Co usłyszymy przez 
radjo ?

Wtorek, 2 września.
LWÓW (385). Godz. 11.00: Transmisja 

Akademji z Teatru Wielkiego we Lwowie z 
okazji otwarcia X  Targów Wschodnich. W 
miarę możności o godzinie 11.58 retransmisja 
sygnału czasu z Obserwatorjum Astronomicz­
nego w Warszawie oraz hejnału z Wieży 
Marjackiej w Krakowie. — 12.05—
Koncert z płyt gramofonowych. (Gramofon 
i płyty z firmy Kaim i Syn we Lwowie, ul. 
Kopernika 11.) — 17.3 y : Transmisja z Kra­
kowa: Odczyt pt. „Geografja i ludność cze­
skiego Śląska", wygł. p. dr. Cz. Leja. — 
18.00: Transmisja z Warszawy: Koncert or­
kiestry powiększonej Polskiego Radja z u- 
działem Benedykta Góreckiego (fagot solo).— 
19.00: Rozmaitości, komunikaty oraz kon­
cert z płyt gramofonowych. — 19.20: Trans­
misja Giełdy rolniczej z Warszawy. — 19.3 5: 
Transmisja z Warszawy: Prasowy dziennik 
radjowy. — 19-50: Transmisja z Warszawy: 
Opera „Aida" Verdi‘ego z płyt gramofono­
wych „Columbia" w wykonaniu solistów, chó­
ru i orkiestry teatru La Scala w Medjolanie. — 
22.00: Transmisja z Warszawy: Feljeton p. t. 
„Kto co wynalazł", wygł. p. red. B. Szarlit.— 
22.15: Transmisja komunikatów z Warszawy.

Środa, 3 września.
LWÓW (385). Godz. 11.58 : Retransmisja 

sygnału czasu z Obserwatorjum Astronomicz­
nego w Warszawie i hejnału z Wieży Marjac­
kiej w Krakowie. — 12.05— ! 3-30: Koncert 
z płyt gramofonowych. (Gramofon i płyty 
z firmy Kaim i Syn we Lwowie, ul. Kopernika
11.) — 17-35. Transmisja z Warszawy: „Radjo- 
kroinika", wygł. dr. Marjan Stępowski. — 
18.00: Transmisja z Warszawy: Koncert Or­
kiestry P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskicgo.— 
19.00: Rozmaitości, komunikaty oraz koncert 
z płyt gramofonowych. — 19.20: Transmi­
sja z Krakowa: Odczyt pt. „Największa ka­
tastrofa świata", wygł. dr. A. Nowicki. — 
19.45: Dalszy ciąg rozmaitości. — 20.00:
Transmisja z Warszawy: Koncert solistów.
Wykonawcy pp. Lida Kmitowa (skrz.), A- 
leksander Michałowski (bas) i prof. Luwik 
Urstein (akomp.). — 22.00: Transmisja z
Warszawy: Feljeton pt. „Kajakiem do Con- 
stanzy", wygł. p. Stanisław Thun. — 22.1 5 : 
Transmisja komunikatów z Warszawy, po- 
czem koncert z płyt gramofonowych. — 
23.00—24.00: Muzyka taneczna z „Bagateli".

Lot południowo-zachodniej Polski.
W  dniu 7 b. m. odbędzie się lot po­

łudniowo-zachodniej Polski, organizo­
wany przez Aeroklub krakowski. Pro­
gram lotu przewiduje: lot na trasie
Kraków  — N o w y T a r g — Katowice — 
Częstochowa — K raków , oraz próby 
techniczne na lotnisku w K rakow ie; 
próby te obejmą lot na wysokość, po­
legający na osiągnięciu możliwie naj­
większej wysokości w ciągu 30 minut, 
oraz próbę startu na określonym tere­

nie (próba startu z polowego lotniska).
W  locie weźmie udział około 20 

maszyn wszystkich A eroklubów  pol­
skich. Aeroklub Akadem icki w W ar­
szawie wystawi prawdopodobnie 5 ma­
szyn typu „M ess” , „R . W. D. 2” , oraz 
„ J .  D. 2" ,  które pilotować będą: prof. 
Pruszkowski, inż. Rychter, kpt. Ha- 
lewski, por. Nieznański oraz por. 
Żwirko.

Jubileuszowe Targi Wschodnie.
Konkurs fotograficzny

Z okazji swego jubileuszu Targi 
Wschodnie, które poprzednio już w y ­
znaczyły 10 nagród konkursowych 
w łącznej sumie 4.500 zł. za najlepsze 
prace publicystyczne o Targach 
Wschodnich, ogłosiły na okres kam- 
panji dziesiątej, trwającej od 2 do 16 
września, konkurs fotograficzny na 
najlepsze zdjęcia o treści związanej z 
terenem wystawow ym  T argów  Wscho 
dnich. Uczestnicy, pragnący wziąć 
udział w konkursie, mają każde zdję­
cie przedłożyć w dwóch odbitkach, w 
formacie 9 X  12  cm. i każdą odbitkę 
zaopatrzyć na odwrotnej stronie go­
dłem autora. Do odbitek dołączyć 
należy zamkniętą kopertę z napisem 
„K on kurs fotograficzny Targów  
W schodnich” , oraz godłem autora.

Targów Wschodnich.
Godło to wraz z nazwiskim i adresem 
uczestnika konkursu ma być w e­
wnątrz koperty powtórzone. Term in 
nadsyłania zdjęć upływa z dniem 25 
września br. Rozstrzygnięcie konkur­
su nastąpi 30 września br. Za naj­
lepsze prace konkursowe wyznaczono 
6 nagród — jedną w kwocie zł. ioó.— 
dwie po zł. 50.— i cztery po zł. 25.—. 
Targi Wschodnie zastrzegają sobie po­
nadto prawo zakupienia każdej prze­
słanej na konkurs fotografji za cenę 
zł. 10 .—. W ypłata nagród nastąpi po 
oddaniu Targom  Wschodnim negaty­
wu nagrodzonego, względnie zakupio­
nego zdjęcia. Do udziału w konkursie 
zaproszono zarówno amatorów, jak i 
zawodowych fotografów.

Przedłużenie konkursu publicystycznego Targów Wsch. 
i dalszych sześć nagród do łącznej wysokości zł. 4500.

Zarząd Targów  Wschodnich ogło­
sił, jak wiadomo, z okazji swego dzie­
sięciolecia konkurs na nagrody publi­
cystyczne za najlepsze prace, pomiesz­
czone w prasie polskiej i zagranicznej 
na temat społecznych, gospodarczych 
i kulturalnych zadań i celów tej in­
stytucji. Pierwotnie wyznaczony ter­
min upływał z dniem 31 sierpnia br. 
A by publicystom i literatom, którzy 
będą mieli sposobność osobiście X . 
Targi W schodnie zwiedzić, umożliwić 
udział w konkursie na podstawie ma- 
terjału opartego na konkretnych w ra­
żeniach osiągniętych z bezpośredniej 
autopsji, Zarząd Targów  Wschodnich

przedłużył ostateczny termin ogło­
szenia prac konkursowych w pismach 
poprzez cały przeciąg jubiluszowej 
kampanji do dnia 30 września br. 
Zarazem ze względów technicznych, 
licząc się z trudnościami pomieszcze­
nia w pismach codziennych prac o 
większych rozmiarach, ograniczył m i­
nimalną objętość artykułu konkurso­
wego do 500 słów, co stanowi mniej 
więcej 100 do 120 wierszy druku śre­
dniego łamu pism. Prócz dotychczaso­
wych zaś 4 nagród w kwotach zł.
2.000, 800, 400 i 300, w yznaczył po­
nadto jeszcze 2 nagrody po zł. 200 
i 16 dalszych nagród po zł. 100.—.

Kongres polsko-rumuńskich Izb przemysłowo-handl.
Lwowa grupa rumuńskich delegatów 
złożona z około 30 osób. Niezależnie 
od tego przybyw a na kongres ten 
grono członków Izby przemysłowo- 
handlowej z tylu  wspomnieniami hi- 
storycznemi związanego z nami C ho­
cimia nad Dniestrem w składzie 12  
osób.

Jak  donosi poselstwo R . P. w B u ­
kareszcie, na kongres Izb przem.- 
handl. polsko - rumuńskich, który 
odbędzie się w  związku z oficjalną 
grupą wystawców rumuńskich, zorga­
nizowaną w ramach jubileuszowej 
kampanji Targów  W schodnich w 
dniach 4 i 5 września, wyjeżdża do

Polsko-rumuńskie transakcje w zarodowej trzodzie 
chlewnej,.

złożoną 7. 3 osób, upoważnionych doMałopolskie T ow . Rolnicze Od­
dział Lw ów , otrzym ało wiadomość z 
Czerniowiec, że Izba Rolnicza tamtej­
szego okręgu w ysyła na targ hodowla­
ny X . Targów  W schodnich delegację

wyboru i zakupu około dwóch wago­
nów młodej trzody chlewnej w wieku 
od 5 do 8 miesięcy, najczystszej białej 
rasy angielskiej.

L I G A  M O R S K A  I R Z E C Z N A  —  

WINNA LIC ZYĆ  MIL JO NY CZŁONKÓW!

Notowania giełdowe.
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów, 1 września.
Dolar w obrotach prywatnych zl. 8.89.
W transakcjach międzybankowych noto­

wano: Nowy Jork 89010—89025, Londyn
43-37—43-39. Zurych 173.20— 173.25, Praga 
26.42—26.44, Wiedeń 125.92— 125.96, Paryż 
35-04—35-07, Berlin 212.78—212.83.

Na Giełdzie akcyjnej obroty słabe. Pa­
piery państwowe i procentowe nie notowane.

Kupowano akcje: Gazów wschodnich po 
19.25 — 19.50, Banku Polskiego po 165, Gazo- 
liny 27.50. Usposobienie spokojne.

GIEŁDA ZBOZOWA.
Lwów, 1 września.

Na Giełdzie większe obroty w pszenicy. 
Z powodu obfitej podaży we wszystkich ar­
tykułach ceny spadły poniżej ostatnich no­
towań.

Tendencja zniżkowa, usposobienie 
wionę.

Ceny giełdowe Podwołoczyska: pszenica
kraj. dworska 26.75—27-2S> pszenica zbiorowa
24.75—25-25! giełdowe: żyto małop. jedn. 
16.25— 16.75, żyto zbiór. 15.50— 16, jęczmień 
małop dworski 19— 19.50, jęczmień maloD. 
przemiałowy 16— 16.50, bobik 22.25—23-25, 
hreczka 24—25, len 57.75 — 58-75, rzepak ozimy 
44.50—46.50, otręby żytnie 9.25— 9.75, otręby 
pszenne 12.50— 13, kasza hreczana 53 — 55, 
koniczyna czerwona 185—205, pszenica kraj. 
dworska loco Lwów 29.25—29.75, pszenica 
zbiór. 27.25.—27.75. żyto małop. jednolite
18.75— 19-25, żyto malop. zbiór. 18— 18.50, 
jęczmień małop. przemiałowy 18.25 — 18.75, 
mąka pszenna 53 — 54, otręby żytnie 9.75— 
10.25, otręby pszenne 13.50— 14, kasza jęcz­
mienna grutwza 35—36, pęcak nr. 10 34— -,5.

NOTOWANIA LWOWSKIEJ GIEŁDY 
•ZBOŻOWEJ.

za 100 kg. loco stacja nada- złotych
wania (paritas 200 km.) 0d d0

pszenica dworska ez 1930 . . . 2675 27*25
aszenica zbiorowa ez 1930 . . . 2475  25*25
tyto jednol. ,ez 1930 • lo  25 16*75
iyto zbiorowe ez 1930 .................. 15*50 16*00
jęczmień browarowy.................19*00 19*50
jęczmień przemiałowy............ 16*00 16 50
jęczmień pastewny.....................— *— —*—
owies małop. ez 1930 . . . . .  16 00 16*50
kukurudza.................................... . —*— —'—
ciemniaki przemysł.......................... —’— —.—
fasola biała • ................................... —‘— —*—
fasola kolorowa...............................—'— —*—
fasola k r a s a ................................... —*— —'—
;roch Va Victoria . . . . . . .  — —*—
;roch p o ln y ................................... —'— —'—
b o b ik .................................................................. ^ * —
vyka c z a rn a  22*25 23 25
wyka szara........................................—'— —*—
liano słodkie pras............................—*— ^0000
doma prasow ana...........................—*— “—'—
hreczka  ...................................  24‘00 25*00
l e n ..................................................... 57*75 58*75
łubin niebieski . . . . . . . .  ■—*— —*—
zepak ozimy ez 1930 . . . . .  44*50 46*5''
itręby żytnie  9*25 9*75
jtręby pszen ne......................... .. . 12*50 13*—
kasza hreczana 50% poi................  53*— 55‘00

proso kraj. .    00*00 00*00
makuchy ln ian e......................... —*— —*—
■nak niebieski . . . . . . . . .  —*— — *—
mak siwy...............................  —*— — *—
koniczyna czerw, natur. . . . .  185*— 205*— 

z 100 kg. loco wagon złotych
Lwów od do

pszenica dworska ez 1929 . . . 29*25 29*75
pszenica zbiorowa...................  27*25 27 75
żyto jednol. ez 1930   18*75 19*2-5
Żyto zbiorowe............................. 18*00 18*50
jęczmień przemiał.. . ............ 18*25 18*75
owies mał. ez 1928 . . . . . .  18*50 19 00
mąka pszenna 65% 53*00 54*00
mąka żytnia typ urzędowy . .  . 34*00 35*00
otręby żytnie . . . . . . . . .  9*75 10*25
otręby pszenne..........................13*50 14*—
kasza jęczm ienna.................... 35*— 36*—
p ę c a k .........................................  3 4 * -  35*—

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 1 września 1930 

ierlin 168*55*00 Czerniowce 43 50
Budapeszt 123*83*00 Austr. koi. p 38*05
Bukareszt 4*21*50 Goleszów 238*00
Kopenhaga 189*15 Cement 79*50
Londyn 34*37-75 Browary 106-50
\Aedjolan 36*96*00 Alpiny /0*—
N. Jork 706 05*00 Berg u. Hut. 638 00 
daryż 27*77 50 Poldi Hutten 112*25
Praga 20*95*50 Prager Eiseu 685*00
Warszawa 79*46*00 Rima 88*75
Zurych 137*2900 Skoda 247*25
Renta majowa 1*70 0 Siersza 12*75
Renta lutowa 1*70 0 Silesia 2*90
Dnnaj S. Adria 38 65 Zieleniewski 30*75
3ankverein 17*80 Apollo 11*90
Kompas 12*00 Nafta 28*00,
Landerbank 28*50 Schodnica 10*00
Unionbank 3*30 Rakszawa — —
Kolej półn. 12 20*00 Bank Malop. 0*06
Bodenkredit 94*00 Fanto 0*98
Kreditanstalt 47*50 Karpaty 240
Hipoteczny 63*00 Galicja 22 —

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

GIEŁDA LWOWSKA.
Lwów, 2 września.

Na Giełdzie zbożowej tendencja nadal
zniżkowa. Usposobienie spokojne.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 2 września.

Na Giełdzie pieniężnej zastój w trans­
akcjach, tendencja utrzymana. Usposobienie 
spokojne.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 2 września 1930 

Bank Dysk. 114*75 Modrzejów 09*00
Bank Handl. 110*00 Ostrowiec B. 55 09
Zw. Sp. Zar. 72*50 Starachowice 15*75
Bank Polski 168*00 Syndyk, roln. 10*00
Dąbrowa 57*00 Zieleniewski 32*00
Siła i światło 73*00 Zawiercie 38 00 
Spiess 80*0C Haberbusch 122*00
Warsz. cuk. 34*75 Borkowski 03*75
Węgiel 46*00 Bank Małop. 27*00
Cegielski 48*00 Siersza d. 29*50
Lilpop Rau 25*50 Rudzki 15*—
Bank Zachód. 72*00 Spirytus 23*00
Firlej 29*00 Wysoka 235*25
4% pożyczka inwestycyjna 111*50 
5% pożyczka dolarowa 58*75 
5% pożyczka konwersyjna 55*50 
10% pożyczka kolejowa stabilizacyjna 103*50 8%  listy zastawne Bankn Gosp. Kraj. 94*00 8%  listy zastawne Banku Rolnego 94*00 8%  obKg. Banku Gosp. Kraj. 94*00 
5% pożyczka kolejowa 1920 49*50 6%  pożyczka dolarowa 1920 77*50 
7% pożyczka stabilizacyjna 89*00

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 2 wrześoia 1930 

Dolary St. Zj. 8*89*00 Franki fr. 34 92*25 
Belgia 124*56*00 Holandja 359*09*00
Kopenhaga 238*9600 Londyn 43*39*00
Nowy Jork 8*90*03 Paryż 35*05*50
Berlin 212*76*00 Bukareszt 5*30*00
Praga 26*44*00 Szwajcarja 173*27*00
Sztokholm 239-67*00 Wiedeń 125*93*00
Włochy 46*60*00 Gdańsk (of.) 173*5
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Miejska Komunalna Kasa Oszczędności we Lwowie.
Instytucja ta założona przez G m i­

nę m. Lw owa w r. 19 12  jako „M iejska 
Kasa Oszczędności”  w ostatnich la­
tach wywiera, dzięki swemu w ybitne­
mu rozwojowi, coraz silniejszy do­
datni wpływ  na rozwój życia gospo­
darczego m. Lwowa.

R ok  1929 i 1930 stanowią poważ­
ny etap w rozwoju tej Instytucji. M i­
mo depresji gospodarczej, jaka w tym  
okresie czasu daje się odczuwać w 
Państwie naszem, w związku z ogólno- 
światowem położeniem ekonomicz- 
nem, Kasa rozwija się normalnie, opie-

mencie powszechnego zaufania, które 
jest wynikiem  poręki Gm iny miasta 
Lwowa, gwarantującej całym swym 
majątkiem za zobowiązania Kasy z ty ­
tułu wkładów i ich -oprocentowania, 
oraz dodatnią ocenę rozwijanej przez 
Kasę wszechstronnie działalności na 
polu krzewienia idei oszczędności i 
stwcrżenia zdrowego, kredytu.

Wyrazem ży wotnoś 1 rozwoju Ka­
sy są następujące porównawcze dacy 
statystyczne, odnoszące się do działu 
wkładkowego:

Stan wkładek oszczędności wy-
rając się na silnym i trwałym  funda- | nosi:

zł. 23,324.633.80 na 38.978 książeczkachw roku 1927 — — — —
w roku 1928 — — — — zł.
w  roku 1929 — — —  — zł.
w roku 1930 do 30/7 — — zł.

Ilość stron w tym  dziąle, która 2 
końcem roku 1929 w ykazyw ała cyfrę  
217.626, czyli 725 dziennie, wynosiła 
w  1930 roku do dnia 30 czerwca ogó­
łem 14 1.276 , czyli dziennie przeciętnie 
941, a więc o 216  stron dziennie w ię­
cej aniżeli w 1929 roku.

Pragnąc ułatwić składanie oszczęd­
ności ludności podmiejskiej przystąpi- 

Zł. 2 16.334.04 na 
w dniu 3 1 g-udnia 1 > • > , oku:

Zł. 2 .315.806.82 na 4. 
zaś w  dniu 30 czerwca 1930 r.:

Zł. 3.235.906.98 na 6.629 książeczkach.

36.382.188.04 na 50.254 książeczkach 
51.582 .854 .10  na 63.744 książeczkach 

60.053.544— na 70.714 książeczkach, 

la Kasa jeszcze w roku 1928 do założe­
nia Oddziału swego przy ul. G ródec­
kiej 1. 60.

Że myśl ta była szczęśliwa świadczy 
najlepiej fakt, iż Oddział ten w dniu 
3 1 grudnia 1928, a zatem w niespełna 
miesiąc po otwarciu wykazał sumę 
wkładów w kwocie:

645 książeczkach 

książeczkach,

W  ten sposób w ciągu półtora ro ­
ku swego istnienia zebrał Oddział ten 
3 i 1/4 miljona złotych, co niewątpli­
w ie przynosi chlubę okolicznej lud­
ności, składającej się przeważnie z 
funkcjonarjuszy kolejowych, świadcząc 

dowodnie o w yrobionym  u nich zm y­
śle oszczędzania i zrozumienia donio­
słych skutków  oszczędzania dla do­
brobytu ludności, dla zdobycia lepszej 
przyszłości dla jednostek a w  konsek­
wencji dla gospodarczego rozwoju ca­
łego Państwa.

T e  tak dodatnie rezultaty zachę­
ciły Kasę do zakładania dalszych O d­
działów miejskich i jako drugi z rzędu 
został o tw arty w  bieżącym roku O d­

dział przy ul. Żółkiewskiej 1. 75. Z a­
ledwie kilkumiesięczna działalność te­
go Oddziału daje pełną rękojmię jego 
dalszego rozwoju.

W  roku 1929 wypłacono właści­
cielom wkładów tytułem odsetek kw o ­
tę zł. 3 ,135 .8 33 .0 1, czyli niemal 70% 
osiągniętego przez Kasę dochodu, co 
jest w ym ow nym  dowodem, że Kasa 
uważa za słuszne, aby główną korzyść 
z jej działalności osiągali właściciele 
wkładek oszczędności.

N ależy podnieść, że wkłady na 
książeczkach oszczędnościowych Kasy 
posiadają na podstawie Rozp. Prez. 
Rzplitej z dnia 13  kwietnia 1927 r. Dz. 
U . Rzplitej Polskiej N r. 38/27 poz.

starych budynków, którą rozwija K a­
sa w roku 1929 i 1930 w dalszym cią­
gu, przyczynia się Kasa bardzo pow aż­
nie do złagodzenia klęski mieszkanio­
wej oraz do rozwoju ruchu budowla­
nego w naszem mieście.

Pożyczek tych udzielono w grani­
cach 50% kosztorysu we form ie wek­
slowej, a po ukończeniu budowy prze­
mieniano je na pożyczki hipoteczne.

339 — charakter funduszów ulokowa­
nych z bezpieczeństwem prawnem 
(pupilarnem).

Prowadzoną w poprzed-' h iataclj 
akcją popierania ruchu bu lowlanego 
przez udzielanie pożyczek budowla- 
r j  ch na bud iwę nowych domów 
względnie konserwację i nadbudowę 

W  roku 1929 udzielono:
157  pożyczek budowlanych na łączną kwotę 
185 pożyczek hipotecznych na łączną kwotę

razem: zł. 11.222.88 0 .—
Za powyższą kwotę wybudowano | rych domów.

290 domów nowych, zawierających W roku 1930 do dnia 15 sierpnia 
2.243 lzb 1 zrekonstruowano 52 sta- I udzielono:

168 pożyczek budowlanych na łączną kwotę zł. 4.239.190.30
128 pożyczek hipotecznych na łączną k wotę____________ zł. 1 .5 19 .8 81.20

zł. 6.194.685.— 
zł. 5 .028.195.—

z czego wybudowano względnie budu­
je się 247 nowych domów o 2.842 
izbach mieszkalnych zaś 49 starych 
domów poddano rekonstrukcji.

W roku 1929 przyjęto do eskontu: 
63.983 weksli na łączną kwotę 

zaś w 6-ciu miesiącach roku 1930 :
35.885 weksli na łączną kwotę

razem: zł. 5.759.071.50
Jeśli mowa o działalności kredy­

towej Kasy, to główną jej form ą pod 
względem zaangażowanych kapitałów 
są pożyczki wekslowe.

zł. 109.424.342.— 

zł. 6 3 .838 .173.—
Procentowo z udzielonych w ro ku i929  kredytów  przypadło:

na handel 
na przemysł 
na rolnictwo 
na rękodzieło 
na właścicieli realności

20.26%
26.85%

6.44%
34- °7'.%

Fundusze rezerwowe Kasy wynoszą 
faktyczna jednak ich kwota jest znacznie 
wyższą ponieważ realność przy ul. Wałowej 
9 i Sobieskiego to figuruje w Funduszu re­
zerwowym w kwocie zł. 223.548.— podczas 
gdy rzeczywista wartość tych realności wy­

nosi conajmniej zł. 800.000.—
Ogólny obrót kasowy Instytucji w roku 

1929 wynosił zł. 495.827.734.95.
Znaczne usługi oddaje ludności miastą 

Lwowa Miejski Zakład Zastawniczy, stano­
wiący również Oddział Miejskiej Komunalnej 
Kasy Oszczędności we Lwowie. Zakład ten u- 
dziela drobnych kredytów pod zastaw ko­
sztowności na dogodnych warunkach spłaty. 
Dla ilustracji działalności tego Zakładu wy­
starczy przytoczyć że w roku 1929 przyjęto 
38.099 zastawów, udzielając na nie pożyczek 
w ogólnej kwocie zł. 5.660.068.—.

Wreszcie należy nadmienić, że dotych-

becnie kw otę: zł. 2.950.486.62.
czasowe tempo rozwoju Miejskiej Komunalnej 
Kasy Oszczędności we Lwowie okazało się tak 
silne, że pomieszczenie, jakie zajmuje Kasa we 
własnym domu przy ul. Wałowej 1. 9 stało się 
zupełnie niewystarczające i celem rozszerze­
nia biur zmuszona była Kasa w bieżącym roku 
zakupić narożny gmach przy ul. Wałowej 7 
i Halickiej 21.

Z drobnych oszczędności, zbieranych od 
młodzieży szkolnej, ludności robotniczej, rol­
ników, drobnych przemysłowców, kupców — 
słowem od wszystkich mieszkańców miasta — 
stworzyła Kasa poważne kapitały, które jako 
źródło zdrowego, przystępnego kredytu są 
ze strony Gminy m. Lwowa, jako gwarantfci 
i założycielki Kasy — bardzo poważ nem spo- 
łecznem świadczeniem dla gospodarczego pod­
niesienia ludności całego miasta.

Ogłoszenia urzędowo.
L I C Y T A C J E .

E. 5973/29/12. Edykt licytacyjny. Na 
żądanie Szulima Rosena we Lwowie odbędzie 
się dnia 26 września 1930 o |odzinie 10 przed­
południem w Sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 51 licytacja realności whl. 691 
gminy Złoczów. Wartość szacunkowa 112.628 
złotych. 8151

Sąd grodzki, Oddział III.
Złoczów, dnia 1 września 1930.
E. 863/30. Edykt licytacyjny. Dnia 20 

października 1930 o godzinie 9 przedpołud­
niem odbędzie się w podpisanym Sądzie w 
biurze Nr. 3 licytacja retalności whl. 178 oraz 
połowy whl. 163 i 699 gminy Myślenice. 
Wartość szacunkowa 6772 zł. Najniższa oferta 
wynosi 4515 zł., poniżej której sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 8109

Sąd powiatowy.
Myślenice, dnia 25 sierpnia 1930.
E. 187.30. Edykt licytacyjny. Dnia 13 

października 1930 o godz. u  w biurze Nr. 
20 odbędzie się licytacja 57/144 części realno­
ści obj. whl. 328 gm. Dąbki o wartości sza­
cunkowej 1321 zł. 20 gr. Najniższa oferta wy­
nosi 857 zł. poniżej której sprzedaż nie na- 

8106
Sąd powiatowy, Oddział IV.

Horodenka, dnia 8 lipca 1930.
E. 5541,29. Edykt licytacyjny. Dnia 13 

października 1930 o godz. 10 w biurze Nr 
20 odbędzie się licytacja 1/12 części realności 
obj. whl. 355 gm. Serafince o wartości sza- 
sunkowej 339 zł. 41 gr. Najniższa oferta w y­
nosi 226 zł. 27 gr. poniżej której sprzedaż nie 
nastąpi. _ 8 lo f

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 22 lipca 1930.
E. 3961/30. Edykt licytacyjny. Dnia 21 

-października 1930 godzina 9 odbędzie się w 
podpisanym Sądzie biuro 52 licytacja 12/40 
części realności obj. whl. 189 gminy Sambor, 
Przemyska oszacowanych na 13378 zł. 50 er. 
Najniższa oferta wynosi 7347 zł. poniżej któ­
rej sprzedaż nie nastąpi. 8101

Sąd powiatowy.
Sambor, 8 sierpnia 1930.
E. 9073/29. Edykt licytacyjny. Dnia 24 

października 1930 godzina 9 odbędzie się w 
podpisanym Sądzie biuro 52 licytacja po!owv 
realności whl. 2407 gminy Kranzberg osza­
cowanej na 817 zł. Najniższa oferta wynosi 
545 zł., poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd powiatowy.
Sambor, 23 sierpnia 1930. 8100

stąpi.

R O Z M A IT E  O B W IE SZ C Z E N IA .
Cg. I. J . 568/30/U. Edykt. Strona powo­

dowa Jan Kasprzyk włościanin w Komborni, 
wniosła skargę przeciw stronie pozwanej nie­
wiadomemu z miejsca pobytu Jana Ficzeka 
vel Fidczyka z Chyrowa o zapłatę sumy 250 
dolarów do I. Cg. J. 568/30. Audjencja do 
ustnej rozprawy została wyznaczona na 27 
sierpnia 1930 godz. 9 sala rozpraw 126. Po­
nieważ miejsce pobytu strony pozwanej jest 
nieznane, ustanawia się dla niewiadomego z 
miejsca pobytu Jana Ficzeka vel Fidczyka dr. 
Hurkiewicza adwokata w Samborze, kurato­
rem, który ją będzie zastępował na jej koszt i 
niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona jama 
się nie stawi i nie ustanowi pełnomocnika.

Sąd okręgowy, Oddział I.
Sambor, dnia 22 lipca 1930. 8123

Cg. I. J. 565/30. Edykt. Strona powodowa 
Anna Biła zam. Diduch ż. Teofila wniosła 
skargę przeciw stronie pozwanej Tomaszowi 
Biłemu i tow. o 3822 zł. do L. czynn. I. Cg- 
J . 56530. Audjencja do ustnej rozprawy została 
wyznaczona na 27 sierpnia 1930 godz. 9 
przedpoł. w tym Sądzie sala rozraw 95. Ponie­
waż miejsce pobytu strony pozwanej jest nie­
znane, ustanawia się dla nieznanego z życia i 
miejsca pobytu Jana Biłego adw. dr. Hurkie­
wicza w Samborze kuratorem, który ją bę­
dzie zastępował na jej koszt i niebezpieczeń­
stwo dotąd, dopóki ona sama się nie stawi 1 
nie ustanowi pełnomocnika. 8122

Sąd okręgowy, Wydział I.
Sambor, dnia 19 iipca 1930.

Cg. I. J. 299/30/(1. Przeciw Lubji i Irze 
Dindorfowej, którzy mieszkają w Turkiesta­
nie, wniesionym został do Sądu Okręgowego 
w Nowym Sączu przez Witolda Dindorfa 
pozew o 5.133 zł. 64 gr. Na podstawie pozwu 
wyznaczono audjencję na dzień 15 września 
1930 r. o godz. 9 sala rozpraw Nr. 116 . Ce­
lem strzeżenia praw pozwanych, ustanawia 
się pana dra Ćwikowskiego adw. w Nowym 
Sązcu kuratorem. Tenże kurator zastępywać 
będzie pozwanych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w Sa­
dzie innego pełnomocnika nie zamianują.

Sąd okręgowy. Oddział I. 8099
Nowy Sącz, dnia 30 lipca 1930.

Prez. 27089/30. Sąd apelacyjny ogłasza, że 
Izak Rosenblatt mianowany reskryptem Mi­
nisterstwa Sprawiedliwości z 19 października 
1929 L. II. O. 10821 notarjuszem w Opertynie 
złożył w dniu 1 lutego 1930 przysięgę służbo­
wą i objął swój urząd. 8087

Lwów, 28 sierpnia 1930.

Prez. 27090/30. Sąd Apelacyjny ogłasza, 
że Wacław Rudolf Fiedler mianowany res­
kryptem Ministerstwa Sprawiedliwości z 19 
października 1929 L. II. O. 11075 notarju­
szem w Budzanowie złożył 15 lutego 1930, 
przysięgę służbową i objął urząd 15 lutego 
1930. 8088

Lwów, 28 sierpnia 1930 r.

U P A D Ł O Ś C I .
Sa 60/29. Zatwierdzenie ugody. Zawartą 

między dłużnikiem Chaimem vel Henrykiem 
Hirschem kupcem w Tatarowie, a jego wie­
rzycielami przy audjencji dnia 6 lutego 1930, 
ugodę zatwierdza się. 8060

Sąd okręgowy. .
Stanisławów, 28 czerwca 1930.
Sa 161/30. Otwarcie postępowania ugo­

dowego do majątku Mendla Sternberga han­
del cukierków w Buczaczu. Komisarz ugodo­
wy s. o. Stanisław Bernstein w Stanisławowie. 
Zarządca ugodowy Chaim Frenkel w Bucza­
czu. Audjencję do zawarcia ugody w wymie­
nionym Sądzie, dnia 4 września 1930 godzina 
10 rano Nr. 59. Cza*okres zgłoszeń do 28 
sierpnia 1930. 8061

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 21 lipca 1930.
Sa 168/30. Otwarcie postępowania ugo­

dowego do majątku Feiwla Glanza kupca w 
Stanisławowie. Komisarz ugodowy S. O. Sta­
nisław Bernstein w Stnanisławowie. Zarządca 
ugodowy Benedykt Degenstiick w Stanisławo­
wie Kazimierzowska. Audjencja do zawarcia 
ugody w wymienionym Sądzie 1 1  września 
1930 godzina 1 1  rano Nr. 59. Czasokres zgło­
szeń do 4 września 1930. 8062

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 32 lipca 1930.
Sa 163/30. Otwarcie postępowania ugodo­

wego do majątku Anzelma Schonberga k ipea 
w Buczaczu. Komisarz ugodowy S. O. Stani­
sław Bernstein w Stanisławowie. Żarząca ugo­
dowy Samuel Knobler kupiec w Buczaczu. 
Audjencja do zawarcia ugody w wymienio­
nym Sądzie 9 września 1930 godzina 1 1  rano 
Nr. 39. Czasokres zgłoszeń do 2 września 
1930. 8o63

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 30 lipca 1930.

Sa 171/30. Otwarcie postępowania ugodo­
wego do majątku Scheindli Siisser handlującej 
w Jezupolu. Komisarz ugodowy S. Stani­
sław Bernstein w Stanisławowie. Zarządca u- 
godowy Józef Nemeth kupiec w Jeżupolu.

Audjencja do zawarcia ugody w wymienio­
nym Sądzie 8 września 1930 godzina 10 rano 
Nr. 59. Czasokres zgłoszeń do 1 września 
1930. 8064

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 30 lipca 1930.

Sa 159/30. Otwarcie postępowania ugodo­
wego do majątku Ozjasza i Reginy Friedma­
nów kupców w Jezupolu. Komisarz ugodowy 
S. O. Stanisław Bernstein w Stanisławowie. Za­
rządca ugodowy Bendyt Weitzen kupiec w 
Jezupolu. Audjencja do zawarcia ugody w 
wymienionym Sądzie 12 września 1930 godzi­
na 10 rano Nr. 59. Czasokres do 5 września 
1930. 8°6 f

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 30 lipca 1930.

Sa 152/30. Otwarcie postępowania ugo­
dowego do majątku Firmy Bracia Kreindler i 
Hubner w Stanisławowie, wpisanego w reje­
strze handlowym pod firmą Bracia Kreindler
1 Hubner w Stanisławowie. Komisarz ugodo­
wy S. O. Stanisław Bernstein w Stanisławo­
wie. Zarządca ugodowy Józef Lów kupiec w 
Stanisławowie. Audjencja do zawarcia ugody 
w wymienionym Sądzie 9 września 1930 go­
dzina io rano Nr. 59. Czasokres zgłoszeń do
2 września 1930. 8980

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 30 lipca 1930.
Sa 170/30. Otwarcie postępowania ugo­

dowego do majątku Chaima Eisiga Keschnera 
kupca w Stanisławowie. Komisarz ugodowy 
S. O. Stanisław Bernstein w Stanisławowie. 
Zarządca ugodowy Jonas Seinfeld, kupiec w 
Stanisławowie. Audjencja do zawarcia ugody 
w wymienionym Sądzie 12 września 1930 go­
dzina 1 1  rano Nr. 59. Czasokres zgłoszeń do 
5 września.

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 30 lipca 1930. 8081
Sa I. 2. 34/30. Zastanawia się postępowa­

nie ugodowe dłużników Michała i Paraskewji 
Nahirniaków z Rohatyna wdrożone tus. 
uchwałą z 15 kwietnia 1930, z powodu cofnię­
cia wniosku.

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 8 sierpnia 1930. 8043
Sa 12 1 /29/36. Zastanowienie postępowania 

ugodowego. Postępowanie ugodowe otwarte 
do majątku dłużnika Natana Bergera kupca 
w Boryni, zastanawia się. 81

Sąd okręgowy, Wydział I.
Sambor, dnia 20 marca 1930.



G A Z E T A  L W O W S K A  z dni 3 w rz eśn ia  19 3 0 .

Z A KŁ A D Y  D LA  P R Z E M Y S Ł U  M ETA LO W EG O
J .  ZAJĄCZKOWSKI i J t .  DDBIliSKI
Lwów, Kr. Leszczyńskiego 32. 

Telefon 53-50.

Wykonują we własnych warsztatach:
GAZOWNIE na koks lub drzewo dla 

motorów ssąco-gazowych.
KONSTRUKCJE ŻELAZNE, ZBIORNI­

KI o każdej pojemności.
POMPY, SZLIF1ERNIE SZKŁA.
MONTAŻE kompletnych OBJEKTÓW 

PRZEMYSŁOWYCH: MŁYNÓW, 
GORZELŃ, TARTAKÓW i t. p.

Generalne naprawy M OTORÓW SPALI­
NOWYCH i SSĄCO-GAZOWYCH, 
LOKOMOB1L, MASZYN ROLNI­
CZYCH i t. p.

Używane SILNIKI po generalnej napra­
wie z gwarancją o siłach od 5-100 
KM. stale na składzie fabrycznym.

SPAWANIE autogenem i elektryczne.

W ystawiam y w  Paw ilosie Centrainsiin
MOTOR ssąeo-gazowy o mocy 35 KM.
z GAZOWNIĄ dla drzewa i koksu. —
URZĄDZENIE BĘDZIE W RUCHU. -

Z a k ła d  N au k o w y  im . D ra  NIEMCA  
u lic a  S u p iń sk ieg o  (Aleja Cytadeli) — 
W P IS Y  do przedszkola i koedukacyjnej 
szkoły powszechnej od 12— 13 Tel. 63—67

l|l|)j«ii n a  p ó łro c z n e  k u rsy  k się g o -  
ll|llvj w o ś ci k u p ie c k ie j  i b a n k o w e j  
p rz y jm u ją  c o d z ie n n ie : K u rs y  H a n ­
d lo w e  SEN N EN SIEB -K LEIN ER A  — 
L w ó w , ul. N ie c a ła 6. (boczna Krasickich).

JEDNOROCZNA ŻEŃSKA SZKOŁA 
PRZYSPOSOBIENIA KUPIECKIEGO
I JEDNOROCZNY KURS HANDLOWY 
M IE C Z Y S Ł A W A  C H R I S T O F A
Prof. Państwowej Szkoły Ekon.-Handl. 
w e  L w o w ie , ul. W a ło w a  1. 2 5 .
przyjmuje wpisy na rok szkolny 1930/31 
od 28. VIII. do 2. IX. włącznie od go­

dziny 10—12 i od 4—5.
Wpisowe wynosi zł. 10'—. Funkcjonar­
iuszom państwowym i samorządowym 
przysługuje prawo zwrotu opłat szkol- a  
nych za córki uczęszczające do szkoły 

przysposobienia kupieckiego.

17 D A \TPIC 7 C l f  ¥D 7 V I f  Z a k ła d  d la  i n s t a la c ji  w o- 
F  1  I  f k  d o c ią g ó w , C e n tra ln e g o
o g rz e w a n ia , — U rz ą d z e ń  g a z o w y c h  i t. d. — L W Ó W . — W a r s z ta t y  ul. 
T k a c k a  10-12 T e le fo n  7 - 3 4  -  B iu ro  ul. K o p e rn ik a  30 . T e le fo n  8 -8 4 .

Lwowskie Towarzystwo 
A k c y j n e  B r o w a r ó w

poleca swoje znakomite wyroby:

PIWO EKSPORTOWE jasne 

PIWO BAWARSKIE ciemne 

PORTER IMPERIAL

Wszędzie do nabycia! Wszędzie do nabycia!

I względu na nieuczciwą kon- 
DaCZIlOSb • kurencję zaleca się zwracać ba­
czną uwagę na ETYKIETY, FLASZKI i KORKI!

Z a k ła d  T e c h n ic z n o  - D e n ty sty c z n y
M ieczysława SZCZERBIŃSKIEGO

L w ó w , B a d e n ich  8. — Wykonuje wszel­
kie zabiegi w zakresie dentystyki leczniczo- 
konserwatywnej i technicznej. D la  P rz e w . 
D u ch o w ie ń stw a  i P . T . N a u cz y cie l­
s tw a  n a jd a le j  i d ą c e  u s tę p s tw a . —

W p isy  d o  p ry w . S e m in a rju m  N au cz. 
Ż eń sk . z  p ra w e m  p u b liczn o ści —

ANNY RYCHNOW SKIEJ
w e  L w ow ie, C h o rą ż c z y z n a  1. 1 5 . —
i do 1 kl. szkoły powszechnej przyjmuje Dy' 
rekcja od 29 sierpnia międr.y godz. 9— 12.

Ł O M f i t e

M OSIĘŻNE. PÓŁ-M OSIĘZNE
N IK L O W A N E  i D Z I E C I N N E  

Ł Ó Ż K A  Ż E L A Z N E o la  PENSJONATÓW. 
U M YW A LN IE. STO JAK! U R Z Ą D Z E N IA  
G A B IN E T Ó W  LE K A R JK IC H  i S Z P iT A L I

JÓZEFPROCKOiÓYM

s z k ło , p o rc e la n ę  i s z ty c h y  
p o le c a  LAM US R o m a n o w ic z a  10- 
T e le fo n  5 2 -6 8 . T e le fo n  5 2 -6 8 .

S z k o ła  P o w s z e c h n a  4 - r o  k la so w a  
i p rz e d sz k o le  H . M A K O W IE C K IE J  
w e  L w o w ie  N a B a jk a c h  2 7  (róg Li­
stopada) p rz y jm u je  w p is y  od 3 0  s ie rp ­
n ia  m ięd zy  1 1 - 1 - s z ą  i 4 —5 - t ą .  Ję ­
zyk francuski metodą poglądową. W kl. IV-ej 
przygotowanie do gimnazjum. — P o c z ą ­
t e k  ro k u  s z k o ln e g o  8 -g o  w rz e śn ia .

Z a k ła d  T e c h n ic z n o  - D e n ty s ty c z n y

OSKARA RENNERA
L W Ó W  -  UL. H A U SN ER A  L . 18.

STENO GRAFJI listownie jaknajdokładnicj 
wyuczamy. „Stenograf", miesięcznik wy­
chodzi. „Stenografja Parlamentarna" — u- 
doskonalona, wydana. Dziewięć wydaw­
nictw. Instytut Stenograficzny: Warszawa, 
Krucza 26. 7774-?

Z G U B IO N E  D O K U M E N T  A.
U NIEW AŻNIAM  skradziony w sierpniu we­

ksel bianko do kwoty 400 zł: z podpisem 
Zofja Abderman. v*8»aj

UNIEW AŻNIA SIĘ zgubioną w dniu 28 
sierpnia J930 książeczkę rejestracyjną LW. 
Nr. 91.031 samochodu marki „ T A T R A ", 
wydaną na firmę BRACIA LA N GER, 
T A R T A K  I M ŁYN  PAROW Y W SAM­
BORZE. 81 i i

(Przedruk wzbroniony.)

ANASTAZJA DREWNOWSKA 57)

Błękitny Packard.
—  A  jak się pan zapatruje na 

współczesną młodzież m ęską? — pa­
dło zaczepne pytanie.

— Prawie tak samo jak na żeń­
ską.

— Więc jakaż na to rada?
— N ie wiem, łaskawa pani — od­

powiedział z twarzą w serwetce.
— Ja  bo jestem przeciwna mał­

żeństwom bezdzietnym — ciągnęła. 
— T o  jest może jeden z powodów 
tak rozpowszechnionej obecnie manji 
rozwodowej.

— I ja jestem tego samego zda­
nia — rzekł z wesołą uprzejmością 
Dunin. — Widzę, że się zgadzamy 
prawie na każdym  punkcie.

— A  lubi pan dzieci?
— Pasjami.
— Nawiasem mówiąc, i moja sio­

strzenica przepada za dziećmi.
Dunin o mało nie parsknął śmie­

chem. Miał ochotę powiedzieć; za 
dorosłymi chłopczykam i, ale się 
wstrzym ał. C iekaw był, co będzie da-

E
C iotka A li wrzuciła pośpiesznie do 

jam y ustnej kilka ładunków widelca.
— Potępiam mężczyzn, którzy 

bałamucą dziewczęta dla flirtu, dla 
zadowolenia własnej próżności.

- C zy pani takiego nicpo-

Popatrzyła na niego podejrzliwie.
— Pan się śmieje?
—  Uchowaj Boże! Ja  również nie 

pochwalam tego procederu.
— A  jednak pan go uprawia — 

eksplodowała niespodzianie.
— Ja ?  Łaskawa pani wybrała mnie 

sobie za przedmiot szczególnych żar­
tów.

C iotka A li nie w ytrzym ała. Z a­
znaczający się od kilku chwil podej­
rzanie wesoły humor młodego czło­
wieka w yprowadził ją z równowagi. 
Uniosła się nieco na siedzeniu 1 oparł­
szy się rękami o stół, zajrzała mu 
mocno w oczy.

— Pan wie, o kogo idzie — rzekła 
zniżonym głosem. — T ak  się nie po­
stępuje. Panu się zdaje, że ponieważ 
pan jest bogaty i...

— Zapewniam panią, że nic mi się 
nie zdaje.

— ...to panu wolno robić, co się 
panu podoba. Ale tak dobrze nie jest. 
Biedna A la  nie ma coprawda rodzi­
ców ani brata, którzyby wystąpili w  
obronie jej honoru...

— Pani szanowna...
—  ...nie dopuszczę do tego, żeby 

nieszczęśliwa dziewczyna...
Dunin wstał, przycisnął zrywającą 

się ciotkę do krzesła i przysunął sobie 
drugie, siadając po tej samej stronie,

— K rótko  mówiąc, zarzuca mi 
pani, że, jak się to mówi, zbałamuci­
łem jej siostrzenicę, rozkochałem ją i 
rzuciłem. C zy tak?

— Pan sam wie najlepiej, że tak.
— I uważa pani, że jako człowiek 

honorowy powinienem się z nią teraz 
ożenić?

—  Musi pan się z nią ożenić.
Dunin roześmiał się dyskretnie.
— N o, wie pani, pomimo, że je­

stem ze względu na swój majątek przed­
miotem szczególnych zakusów ze stro­
ny mam i cioć, to mnie jeszcze coś 
podobnego nie spotkało.

—  Pan mi śmie zarzucać...
—  Och, nic pani nie zarzucam. 

W obec panny A li nie mam żadnych zo­
bowiązań i nie sądzę, żeby ona miała 
do mnie jakie pretensje. Lubię ją i u- 
ważam  za rozsądną panienkę. N a po­
ciechę mogę pani zakom unikować, że 
m ój przyjaciel, hrabia Siński jest już 
na dobrej drodze do uzyskania jej 
względów. A  propos, kapitan W roński 
polecił mi doręczyć pannie A li listy i 
fotograf je. Będę u pań wieczorem. Sko­
rzystam  z okazji, żeby się pożegnać. 
O której mogę przyjść?

C iotka A li poczuła się do tego 
stopnia zbita z tropu, że przez chwilę 
nie odzywała się.

—  O której mogę przyjść? — po­
w tórzył Dunin, wstając. >

—  O... o dziesiątej.
—  T ak  późno? Wcześniej nie mogą

mnie panie przyjąć?
— Wcale nii; będzie za późno, pa­

nie Andrzeju. Proszę, niech pan p rz y j­
dzie. W ychodzim y i dopiero o tym  
czasie będziemy w domu.

— Dobrze. W  takim razie zjawię się 
punkt o dziesiątej. Moje uszanowa­
nie.

Skłonił się i odszedł.
C iotka A li pozostała przy stole, 

jak to później określiła, „jak  głupia". 
W idziała, że na nią patrzą i ogarnęła 
ją wściekłość.

- -  Czeka; _  pomyślała z pasją -  
wpadniesz ty mi jeszcze w potrzask. 
Ja k  on mnie potraktował, mnie, któ­
ra mogłabym być jego m atką!! C ze­
kaj, bratku, zobaczymy kto sprytniej­
szy.

I opuściła majestatycznie salę. Bądź 
co bądź nie odchodziła z zupełnie pró- 
żnemi rękami. Rozm awiając z D uni­
nem, podnosiła chwilarm głos i była 
pewna, że przed upływem dnia letni­
sko będzie szumiało płotką, że bogaty 
pan, który przyjechał niebieskim au­
tomobilem, zbałamucił a może nawet 
uwiódł śliczną pannę z „Syren y” .

Zastała A lę w domu. Dziewczyna 
była zdenerwowana i miała w ypieki 
na twarzy. W yglądała oknem, czy cio­
tka nie wraca i zobaczywszy ją zdalę- 
ka, zbiegła po schodach do sieni.

(C. d. n X

C en a  o g ło e a e ń i Za 1 wiersz milimetrowy I szpaltowy kolumny 8 łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 1 5  gr-t zs 1 wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 4 łamowej w nadesłane* 
t nekrologii 4 0  g r .t  w kronice, repertuarze, na atronach tekstowych, w dziale gospodarczym 1 paski na stronicach tekstowych 60 g r . j  po kronice 50 gr. na 1-szej (pod nagłówkiem) 8 0 g j, 
drobne ogłoszenia za słowo 1 0  grr.i drobne ogłoszenia kopno i sprzedaż za słowo 15  gr. Cała strona: ogłoszeniowa 400 xł„ tekstowa 600 zł., pierwsza (pod nagłówkiem) ni,

Ogłoszenia tabelaryczne cyfrow e 5 0 % , zamiejscowe 30%) droższe.

Ł »Drukarnia Polska*. Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.


